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Wczoraj powrócił z Rzymu
prymas Polski, arcybiskup Jó­
zef Glemp. Na lotnisku oblegał
księdza prymasa tłum dzienni­
karzy (na zdjęciu). Odpowiada­
jąc na ich pytania abp Józef

Glemp stwierdził, iż ostatnie u-

wolnienie osób internowanych
jest krokiem naprzód, otwarciem

drogi ku dalszym krokom. Spo­
dziewam się — powiedział ks.

prymas — takich kroków, kon­
sekwentnie; myślę, że jest to

droga ku dalszej normalizacji.
Mówiąc o możliwości realiza­

cji wizyty Papieża Jana Pawła
II w Polsce, J. Glemp stwier­
dził, że aby ta wizyta się odby­
ła muszą być spełnione warun­
ki, które mogą być chyba speł­
nione. Zapytany jakie to są wa­
runki, ks. prymas powiedział:
takie, że musimy sami wyczuć,
kiedy Ojca Świętego będzie mo­
żna przyjąć.

CĄF — Zagoździński
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Najlepszą książką
o Krakowie w roku 1981

„Katalog dawnych map

Po raz dziewiąty rozstrzygnię­
ty został, organizowany stara­
niem naszej redakcji, konkurs na

najlepszą KSIĄŻKĘ ROKU O
KRAKOWIE. Spośród kilkunastu
wydanych w roku ubiegłym cra-

oovianów jury w składzie: red.
Teresa Stanisławska — przewod­
nicząca, prof. dr Janina Bienia-
rzówna, prof.- dr Janusz Bogda­
nowski, Jan Pieszczachowicz —

prezes krakowskiego oddziału
ZLP, mgr Andrzej Dyja — dy­
rektor Wydziału Kultury Urzędu
m. Krakowa, red. Tadeusz Ny­
czek — sekretarz jury, red, Elż­
bieta Grzegorczyk, postanowiło
przyznać nagrodę i tytuł najlep­
szej książce o Krakowie w roku
1981 „KATALOGOWI DAW­
NYCH MAP WIELKOSKAŁO
WYCH KRAKOWA XVI — XIX

Przypadkowe odkrycie
RZYM (PAP) Podczas prowadze­

nia prac budowlanych na dziedziń­
cu gmachu sądu w Salerno robot­
nicy natrafili na dwa grobowce
sprzed 1700 lat. Zawierały one do­
skonale zachowane szkielety w oz­
dobnych sarkofagach. Prace budo­
wlane przerwano i wezwano ar­
cheologów.

od-
do-

Wręczono
nagrody

Wczoraj w Urzędzie Miasta

była się uroczystość wręczenia
rocznych nagród Krakowa za osią­
gnięcia naukowe i techniczne. Z

rąk prezydenta, Józefa Gajewicza,
otrzymali je tegoroczni laureaci,
których przedstawiliśmy we wtor­
kowym numerze „Echa”. Gratulu­
jąc wyróżnionym, prezydent przy­
pomniał, że nagrody te przyznawa­
ne są już po raz dziesiąty i — jak
na Kraków przystało — spośród 23

tegorocznych wniosków, za najwy­
bitniejsze uznano prace z zakresu

humanistyki, co jest jeszcze jed­
nym dowodem rangi naszego
miasta jako ośrodka kultury w

kraju.
W imieniu nagrodzonych podzię­

kował prof. dr Mieczysław Klima­
szewski, który stwierdził, że wyró­
żnienie to cieszy szczególnie, gdyż
wysoka ocena pracy w swoim mie­
ście jest rzeczą najtrudniejszą do

osiągnięcia. *

W uroczystości uczestniczyli m.

in.: I sekretarz KK PZPR Krystyn
Dąbrowa, przewodniczący RN" m.

Krakowa Wiesław Gondek, przewo­
dniczący KK ŻSL Władysław Cabaj.

(j.r.)
Sot. JADWIGA RUBIś
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w.” — pionierskiemu, a zarazem

pomnikowemu wydawnictwu,
mającemu ogromne znaczenie dla
badań nad dziejami i rozwojem
miasta.

„Katalog” powstał we współ­
pracy Instytutu Geodezji Górni­
czej i Przemysłowej AGH, Kra­
kowskiego Przedsiębiorstw-a Geo­
dezyjnego i Wojewódzkiego Ar­
chiwum Państwowego w Krako­
wie. Opracowanie „Katalogu”
jest dziełem zespołu pod kierow­
nictwem prof. Michała Odlanic-
kiego-Poczobutta, w składzie:
Zofia Traczewska-Białek, Adam
Gralak — sekretarz naukowy,
Janina Stoksik, Łukasz Szuster.
Komitetowi redakcyjnemu prze­
wodniczył mgr Kazimierz Walo­
cha, dyrektor Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Geodezyjnego,
które sfinansowało edycję „Kata­
logu”, wydawcą zaś jest krakow­
ski PWN. Autorzy „Katalogu” o-

trzymają specjalny dyplom oraz

nagrodę w wysokości 25 tys. zł.
Honorowe wyróżnienia w po­

staci dyplomów jury postanowi­
ło przyznać książkom: „Muzea
Krakowa” Tadeusza Chruścic-
kiego i Franciszka Stolota (Arka­
dy), „Kraków wobec Powstań
Śląskich i Plebiscytu” Jana Pa-

chońskiego (WL), oraz „Miast:
Kazimierz pod Krakowem”
Stefana Swiszczowskiego (WL).

Osobny dyplom za najlepiej i
najpiękniej wydane cracovianum
otrzymują „Arkady” i Mladińska

Knjiga — Lubiana, wydawcy
„Muzeów Krakowa”.

Uroczyste wręczenie nagród i
wyróżnień odbędzie się 6 maja■br. Szersze omówienie wydanych
w roku 1981 cracovianów, a tak­
że bliższą prezentację „Katalo­
gu” i jego twórców opublikuje­
my w „Echu” w dn. 7 maja.

Laureatom nagrody i wyróż­
nień składamy serdeczne gratu­
lacje i podziękowania za książki
służące lepszemu poznaniu Kra-
kowa, jego najdawniejszej i naj­
nowszej historii. (elg)

W CZWARTEK 36 głosami
przeciwko 17, przy 7 wstrzymu­
jących się Zgromadzenie Kon­
stytucyjne Salwadoru wybrało
tymczasowego prezydenta kra­
ju. Został nim Alyaro Magana,
prezes salwadorskiego Banku
Hipotecznego.

KONGRES deputowanych
parlamentu hiszpańskiego przy-

ZE ŚWIATA
tłaczającą większością głosów
zatwierdził projekt ustawy o

przyznaniu Walencji statusu

autonomicznego.
W DNIACH 2—11 Vt prezy­

dent Reagan odwiedzi Europę,
kolejno przebywać będzie: we

Francji (2—6), Włoszech (7 czer­
wca) przyjęty zostanie przez
Papieża Jana Pawła II, W.
Brytanii (7—8) oraz RFN (9—11
VI).

■

W najbliższą niedzielę, 2 maja,
odbędą się ostatnie w tym sezonie

spacery w ramach akcji ZDOBY­
WAMY ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA. Uczestnikdm akcji
przypominamy, że do końca czerw­
ca br. należy nadesłać pod adre­
sem: Koło Grodzkie, ul. Warszaw
ska 11, komplety karnetów (na od­
znakę brązową — 12, na srebrną —

16, na złotą — 20, oraz w tym ro­
ku na odznakę złotą z pawim pió­
rem — 27 karnetów za odbyte wy­
cieczki i 5 za udział w prelekcjach).
Akcję wznowimy w listopadzie br.

MII

Jutro
obchodzić będziemy 7-Majowe Święto; Święto lu­

dzi pracy na całym świecie. W naszym kraju obchodzi­
my je od 92 lat, a więc od czasu ustanowienia pierw­

szego dnia maja robotniczym świętem.
Wrosło to święto w polską tradycję, choć różny miało

w swej historii wydźwięk i znaczenie — było przejawem
walki robotniczej o wolną Polskę, o sprawiedliwość społecz­
ną i iepsze jutro. W Polsce Ludowej stało się dniem ma­
nifestacji jedności ludzi pracy, walki o pokój, bilansu osiąg­
nięć, a także dniem refleksji nad tym, co mamy do zro­
bienia.

W tym roku obchodzić je będziemy w trudnej i skompli­
kowanej sytuacji kraju, w nastroju troski o jutro i los Ojczy­
zny, ale przecież z nadzieję, że wspólnymi silami potrafi­
my rozwiązać stojące przed nami problemy, z nadzieją, że

dojdziemy do ogólnonarodowego porozumienia dla dobra
» nas samych i Polski.
; Niech jutrzejszy 1 Maj będzie wyrazem właśnie tych na-

'! dziei i oczekiwań.
Znamienne jest, że w przeddzień Majowego Święta

Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego podjęła decyzje o

j zwolnieniu licznej grupy internowanych oraz łagodzące lub

; uchylające niektóre rygory stanu wojennego.
Świadczy to wyraźnie o tym, że w intencji władz leży

możliwie szybkie przywrócenie w kraju normalnych warun-

1 ków życia i pracy, dążenie do porozumienia narodowego
| i rozwiązywania polskich problemów wysiłkiem i przy współ-
| udziale całego narodu. (J)

Odznaczenia dla zasłużonych
działaczy ruchu robotniczego
Jak co roku, odbyło się wczo­

raj w Komitecie Krakowskim
PZPR spotkanie władz partyjno-
administracyjnych miasta z? we­
teranami ruchu robotniczego.
Witając zebranych, pierwszy se­
kretarz KK, Krystyn Dąbrowa,
podziękował im za długotrwałą,
aktywną walkę o równość społe­
czną. Z rąk przewodniczącego
Rady Narodowej Krakowa, Wie­
sława Gondka, Krzyże Oficerskie
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Petronela Waszkiewicz,
Józef Hajduk, Kazimierz Kaczo­
rowski, Krzyże Kawalerskie —

Marianna Nowak, Józefa Gryc,
Franciszek Kotarba, Władysław
Gałaś, Bolesław Rokita, Kazi­
mierz Rudnik, Piotr Turcza, Bo­
lesław Zasada, Andrzej Kubik,
Antoni Jankowski, Mieczysław
Filipowicz, Tadeusz Bochenek i
Wojciech Kajetanowicz.

Dziękując za te wyróżnienia,
Józef Hajduk wyraził nadzieję,
że przyszłoroczne Święto 1 Maja

Wiec
na Rynku Głównym

W dniu 1 maja w Krako­
wie odbędzie się wiec na

Rynku Głównym. Początek
o godzinie 10. W programie
m. in.: wystąpienie I sekre­
tarza KK PZPR, przedstawi­
cieli weteranów ruchu ro­
botniczego i młodzieży.

A oto program spacerów, które
odbędą się w niedzielę, 2 maja:

• Odznaka brązowa — DROGA
KRÓLEWSKA — zbiórka między
godziną 10.00 a 10.30.

• Odznaka srebrna — TAJEM­
NICE UL. ŚW. JANA — zbiórka

między godziną 13.00 a 13.30 .

• Odznaka złota — WIZYTY
SŁAWNYCH LUDZI W KRAKO­
WIE — zbiórka między godziną
11.00 a 11.30.

Spotykamy się na Rynku Głów­
nym, koło wejścia do biura „Wa-
wei-Touristu” w Sukiennicach.

*

Od kilku tygodni Koło Grodzkie
PTTK urządza ciekawe wędrówki
w okolice Krakowa. Za tydzień
wznowimy naszą wspólną, trady­
cyjną już, akcję NIE SIEDŹ W
DOMU, IDZ NA WYCIECZKĘ. W

niedzielę 2 maja proponujemy u-

dział 'W wycieczce pieszej pn. „W
DOLINIE SANKI” na trasie - Ru­
dawa — Podborze — Gajówka
Kopce — Kaszów (wyjazd pocią­
giem, powrót autobusem MPK),
zbiórka o godz. 7.45 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie.

J
utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze podwyższonego
ciśnienia. Zachmurzenie du
że z większymi przejaśnie­
niami. W nocy i rano lokal­
nie mgły i zamglenia. W cią­
gu dnia przelotne opady de­

szczu. Wiatr płn.-zach. i zach.
prędkość 3—6 m/sek Temp. maks,
dniem 7—10, min. nocą 5—3 st. C.
Rano wilgotność powietrza 96

proc.
W ciągu następnej doby za­

chmurzenie umiarkowane, rano

miejscami mgły; nieco cieplej.
(W)

będziemy obchodzić w lepszym
nastroju niż w bieżącym roku.

Podobne spotkania odbywają
się w wielu krakowskich środo­
wiskach. Są one wyrazem hołdu
dla zasłużonych robotniczych
działaczy. (kg)

Majowe święta
Halamach H^chu’

Od 37 lat Święto Pierwszo­
majowe obchodzimy bardzo u-

roczyście. Od roku 1946 towa­
rzyszy krakowskim uroczy­
stościom „Echo”. Najpierw
„Echo Krakowskie”, potem
„Echo Krakowa”. Na jego stro­
nach znajdujemy odzwiercie­
dlenie kolejnych 1 Majów, ich
nastrój i atmosferę.

Przeglądając numery „Echa”
z datą 1 maja, wybraliśmy z

nich informacje i relacje naj­
lepiej, naszym zdaniem odda­
jące charakter tych świąt. Nie
uwzględnialiśmy wszystkich
lat po kolei. Relacje w posze-
góinych latach były nieraz po­
dobne przeto w naszym zesta­
wieniu, które zajmuje całą 3
stronę dzisiejszego numeru,
celowo unikamy powtórzeń.
W niektórych latach sprawo­
zdania nie pojawiały się pra­
wie zupełnie, zastępowane du­
żymi fotoreportażami Szcze­
gólną uwagę poświęciliśmy la­
tom najodleglejszym, które nie

wszyscy nasi Czytelnicy pa­
miętają, bo stały się już zam­
kniętymi rozdziałami powojen­
nej historii Polski.

Jak każdy wybór i ten jest
z pewnością subiektywny. Wy-
daje się nam jednak, że uka­
zuje 1 Maja takim, jakim
święto to było przez 37 lat, bez
względu na towarzyszące mu

polityczne i społeczne uwarun­
kowanie — dniem radosnym
i spokojnym.

Proponując Czytelnikom tę
lekturę, celowo zachowujemy
wierność tekstom, co daje o-

kazję do dodatkowych intere­
sujących porównań jak zmie­
niał się sposób dziennikarskie­
go relacjonowania, jak kształ­
towały się styl i obrazowość
tych relacji.

Było to 30 kwietnia
• W 1789 r. George Washing­

ton (1732—1799) objął funkcję
pierwszego prezydenta USA, peł­
nił ją do 1797 r., w USA czci
się go jako bohatera walk o nie­
podległość, wodza armii amery­
kańskiej. która zwyciężyła An­
glików w 1783 r. oraz współ­
autora i koordynatora prac nad

konstytucją federalną.
• W 1940 r. w potyczce pod

Antolinem zginął mjr Henryk
Dobrzański — ps. Hubal (ur. w

1896 r.), organizator i dowódca

słynnego oddziału Hubalczyków;
wraz z jego śmiercią rozpadł się
oddział ostatnich uczestników

wojny obronnej Polski 1939 r„

Było to 1 maja
• W 1889 r. na kongresie za­

łożycielskim II Międzynarodów­
ki w Paryżu proklamowano
dzień 1 maja dniem solidarności
ludzi pracy.

Było to 2 maja
• W 1519 r. zmarł Leonardo

da Yinci (ur. w 1452 r.j, włoski

geniusz —' malarz, architekt,
rzeźbiarz, teoretyk techniki, ba­
dacz przyrody i filozof, jeden z

największych artystów doby re­
nesansu.

• W 1729 r. urodziła się Ka­
tarzyna Wielka (zm. w 1796 r.),
caryca Rosji,.współorganizatorka
rozbiorów Polski. (g)
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- 9 BAL pod przewodnictwem
czionka Biura Politycznego, se­
kretarza KC PZPR Hieronima
Kubiaka odbyło się kolejne po­
siedzenie Komisji KO PiPK <łia
wyjaśnienia przyczyn konflik­
tów społecznych w dziejach
PRL. 'lematem obrad były źró­
dła, przebieg i skutki kryzysu
w 1970 r. Podstawę do dyskusji
stanowiły materiały opracowa­
ne przez ekspertów gdańskich
referowane przez doc. dr hab.
A. Sobocińskiego oraz materiał
dr J. Jakubowskiego. W dysku­
sji wskazywano konieczność
precyzyjnego odtworzenia szcze­
gółowych faktów, ale także po­
trzebę rozpoznania uwarunko­
wań społecznych i ekonomicz­
nych, wpływających na sytua­
cję zarówno w całym kraju jak
i na Wybrzeżu.

CZŁONEK Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ka­
zimierz Barcikówski przyjął 29
bm. przebywającą w Polsce de-

ZKfłĄJU
legację Komitetu Centralnego
Wszechzwiązkowego Leninow­
skiego Komunistycznego Związ­
ku Młodzieży z sekretarzem
KC WLKZM — Wiktorem Mi-
szinem.

29 BM. odbyło się w Kielcach
zebranie organizacyjne kieiec-
ko-radomskiego oddziału Sto­
warzyszenia Dziennikarzy PRL.
Deklaracje wstąpienia do nowe­
go stowarzyszenia złożyło 101
dziennikarzy środowiska Kielc i
Radomia.

DZIŚ zakończa się zajęcia
lekcyjne w . klasach matural­
nych. Kilka ostatnich dni dzie­
lących młodzież od egzaminów
dojrzałości, które rozpoczną się
10 maja, spędzi ona na nauce,
na uzupełnianiu swych wiado­
mości. Do matur przystąpi w

br. ponad 170 tys. absolwentów
szkół średnich.

RSW „Prasa-Książka-Rueh“
przed swym 35-leciem

RSW „Prasa-Książka-Ruch”, in­
stytucja, która wkrótce obchodzić
będzie 35-lecie istnienia, jest praw­
dziwym kombinatem działającym w

służbie kultury. Upowszechnianie
kultury określone zostało w sta­
tucie RSW jako jedno z jej podsta­
wowych zadań.

Spośród wielorakich podejmowa­
nych przez tę instytucję kierunków
działalności kulturalnej, za jej wi­
zytówkę można uznać kluby mię­
dzynarodowej prasy’ i książki. Te

działające od ponad 30 lat placów­
ki zyskały liczne grono zwolenni­
ków. Klubów MPiK jest 96 w ca­
łym kraju, zaś następny otwarty
zostanie w maju w Bielsku-Białej.
Niezależna od placówek oferują­
cych międzynarodowy wybór tytu­
łów, powstało ok. 7 tysięcy klubów

prasy i książki, obejmujących
swym zasięgiem zwłaszcza mniejsze
ośrodki miejskie i wieś.

Poważną pozycją w skali krajo­
wej stanowi działalność wydaw­
nictw RSW „Prasa-Książka-Ruch”,
obejmująca nie tylko książki, lecz
również plakaty, pocztówki, płyty
gramofonowe, taśmy magnetofono­
we, przeźrocza. Reprezentacyjną,
najstarszą oficyną wydawniczą jest
„Książka i Wiedza”, później pow­
stały Krajowa oraz

' Młodzieżowa

Agencja Wydawnicza. Rolę tych
wydawnictw ilustruje liczba opu­
blikowanych przez nie w ub. r . 663

tytuły książek, w nakładzie 27,7
min egzemplarzy. Przewiduje się,
że w tym roku, mimo trudności z

papierem, nakłady wzrosną o 7 min

egzemplarzy. (PAP)

Na obradach Rady Ministrów

Problemy przebudowy
struktury gospodarczej kraju
29 bm. obradowała Rada Mini­

strów. Obradom przewodniczył pre­
mier gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski. Oto niektóre tematy poruszone
na wczorajszym posiedzeniu.

• Rada Ministrów zapoznała się
z przebiegiem wizyty polskiej par-
tyjno-państwowej delegacji na Wę­
grzech w dniu 21 kwietnia br., w

pełni aprobując dokonane w toku

polsko-węgierskich rozmów uzgod­
nienia.

• Omówiono wstępnie problemy
przebudowy struktury gospodarczej

Mi ostrzega
RZĄD Argentyny oświadczył w

czwartek, że utworzył 200 milową
strefę wojenną wokół Falklandów-
Malwinów i ostrzegł, że każdy bry­
tyjski okręt lub samolot, który tam

się znajdzie będzie uważany za wro­
gi i atakowany.

W I kwartale br.

22 min zł wpłacono
aa fundusz odnowy Krakowa

Już 22 min wpłaciło w I kwarta­
le br. polskie społeczeństwo na rzecz

odnowy zabytków Krakowa. Oce­
niając 29 bm. stan konta Komisja
Finansowa Społecznego Komitetu

Odnowy stwierdziła znaczny wzrost

wpłat indywidualnych. W sumie

prywatni i zbiorowi ofiarodawcy
wpłacili od powstania Komitetu do

tej pory na ratowanie Krakowa 412
min 680 tys. 513 zł i 96 groszy. Z

kwoty tej wydatkowano już 230
min.

Członkowie Komisji pozytywnie o-

cenili również dotychczasowy prze­
bieg sprzedaży pamiątkowej mone­
ty 20-złotowej z wizerunkiem Bar­
bakanu. Moneta ta wybita została w

ilości 30 tys. sztuk, z czego połowa
rozprowadzona będzie na aukcjach
w całym kraju. Dotychczas
dano 320 sztuk monet za 585
Najwyższą cenę zanotowano

sie pierwszej aukcji: 3700
sztukę.-

sprze-
tys. zł.
w cza-

zł za

Na Kasprowym
jazda znakomita

Skoro dziś wybierzecie się w kie­
runku gór, droga powinna być su­
cha. W Zakopanem z ponad 20 cm

świeżego śniegu zostało ledwie po­
łowę. Na Turbaczu słońce „zjadło”
15 cm z wczorajszych 75. Na Ka­
sprowym jest jeszcze 190 cm i r.a

nartach dojeżdża się prawie do
ronda. A przy rondzie w Muzeum

Tatrzańskiego Parku Narodowego
radzimy stanowczo zobaczyć wysta­
wę prac Władysława Hasiora. Wy­
wołuje ona dyskusje ale co ważne
zwiedziło ją już prawie 10 tys. osob

Na Krupówkach w Biurze Wy­
staw Artystycznych ciekawa ekspo­
zycja współczesnego malarstwa pla­
styków zakopiańskich. (al)

kraju. Proponowane przedsięwzię­
cia strukturalne mają służyć zmia­
nie proporcji w produkcji przemy­
słowej na rzecz rolnictwa i po­
trzeb rynku oraz poprawie efektyw­
ności gospodarowania, rozszerzaniu
i umacnianiu współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej z kraja­
mi RWPG, dostosowaniu rozmia­
rów współpracy gospodarczej z

krajami kapitalistycznymi do zdol­
ności eksportowych naszej gospodar­
ki, stworzeniu warunków do lep­
szego zaspokojenia potrzeb społecz­
nych w zakresie wyżywienia, o-

chrony zdrowia, budownictwa mie­
szkaniowego.

• Rozpatrzono sprawozdanie z

wykonania budżetu państwa w

1981 r., projekt ustawy budżetowej
na 1932 r., projekt uchwały w spra­
wie projektu ustawy budżetowej na

1982 r., a także zasady wykonywa­
nia budżetu państwa.

Projekt budżetu państwa na rok
bieżący uwzględnia skutki zmiany
cen zaopatrzeniowych i detalicz­
nych, płac, a także założenia refor­
my gospodarczej, zwłaszcza nowy
system finansowy przedsiębiorstw.
Poziom wydatków budżetowych jest
znacznie wyższy niż dochodów. W
warunkach niskiego poziomu pro­
dukcji brak jest jeszcze możliwości
zrównoważenia budżetu jak i bilan­
su finansowego państwa.

® Rada Ministrów zapoznała się
z opracowanymi przez Ministerstwo
Pracy, Płac i Spraw Socjalnych za­
łożeniami projektu ustawy o ubez­
pieczeniu emerytalno-rentowym
pracowników i ich rodzin. Refor­
ma systemu emerytalno-rentowego,
zgodnie z aktualnymi możliwościa­
mi finansowymi państwa, powinna
skoncentrować się przede wszyst­
kim na etapie likwidacji tzw. stare­
go portfela emerytur i rent, w łą­
czenie rekompensat, do systemu e-

merytalno-rentowego, większym niż

dotychczas preferowaniu długolet­
niego stażu pracy, a także na wpro­
wadzeniu mechanizmu gwarantują­
cego zachowanie realnej wartości

wypłacanych emerytur i rent.

© Rada Ministrów przyjęła iow-

nież projekt ustawy o zmianie usta­
wy kodeksu postępowania cywilne­
go. Nowelizacja stanowi kontynua­
cję procesu wdrożenia reformy go­
spodarczej i przewiduje uzupełnie­
nie kodeksu postanowieniem regu­
lującym rozstrzyganie przez sądy
sporów pomiędzy Radą Pracowni­
czą a dyrektorem przedsiębiorstwa,
a także między tymi organami a

organem założycielskim lub spra­
wującym nadzór nad przedsiębior­
stwem. (PAP)

W Krakowie

Będąc w ciąży pewna Włosz­
ka często zapadała na anginę,
Kiedy urodziła córeczkę posta­
nowiła dać jej na imię... Angina.
Urząd stanu cywilnego nie wy­
raził na to zgody. Gdyby stało
się przeciwnie to moglibyśmy
zaproponować na przyszłość sze­
reg innych „chorobowych”
imion np. Bronchit, Migrena,
Astma czy Histeria...

grożenia
Janowi

II, kiedy zwierzchnik

Rzymskokatolickiego
kościół „San Ponzia-

policję. Jeden z napisów
„zastrzelimy cię 2 maja"
dniu kiedy Papież złoży
ze swych regularnych

parafialnych w charak-

Pogróżki
pod adresem

Papieża
RZYM (PAP).
Poliępa włoska aresztowała w

czwartek dwóch młodych Wło­
chów, pod zarzutem

zabójstwem Papieżowi
Pawłowi
Kościoła
odwiedzi
no”.

Proboszcz tej świątyni, zanie­
pokojony antypapieskimi hasła­
mi, które pojawiły się we wto­
rek na murach kościoła, zaalar-
mował
głosił:
(tj. w

jedną
wizyt
terze biskupa tego miasta).

Policja zorganizowała zasadz­
kę w pobliżu kościoła i ujęła
dwóch młodych ludzi akurat w

momencie, kiedy rzucili oni
bombę benzynową domowej pro­
dukcji pod główne drzwi bu­
dowli. Wybuch spowodował
nieznaczne straty materialne.

Jak poinformował proboszcz,
plany Papieża nie uległy zmia­
nie.

Sejm Czteroletni jest trwałym
składnikiem świadomości historycz­
nej naszego narodu, a słowa zapisa­
ne w 1791 roku, że „Wszelka wła­
dza społeczności ludzkiej początek
swój bierze z woli narodu” pozo­
stały nadal aktualne.

Tym razem obchody będą nieco

skromniejsze niż w roku ubiegłym.
Uroczystość rozpocznie 3 maja o

godz. 12 złożenie kwiatów przed
Pomnikiem Grunwaldzkim na pla­
cu Matejki.

O godzinie 15.30 na pamiątkowej
płycie Tadeusza Kościuszki w Ryn­
ku Głównym złożone zostaną kwia­
ty, a następnie o godz. 16 w sali
Hołdu Pruskiego Muzeum Narodo­
wego w Sukiennicach odbędzie się
uroczyste IX Plenum KK SD. W

programie posiedzenia przewidzia­
ne - są referaty: doc. dr. Gwidona

W kraju przed
majowymi świętami

W przeddzień 1 Maja — między­
narodowego święta ludzi pracy —

odbędą się dziś w całym kraju pod­
niosłe uroczystości — akademie,
spotkania z weteranami ruchu ro­
botniczego, składanie kwiatów w

miejscach pamięci narodowej, kon­
certy i wystawy. .

W stolicy, na Cytadeli Warszaw­
skiej, odbędzie się przed południem
ogólnokrajowe spotkanie weteranów
ruchu robotniczego. Pod bramą
straceń złożą oni — wraz z przed­
stawicielami 'centralnych władz
PZPR’, ZSL i SD — wiązanki kwia­
tów w hołdzie bojownikom o Wy­
zwolenie narodowe i społeczne.
Wspólnie też uczestniczyć będą w

otwarciu zorganizowanej w sali wy­
stawowej X pawilonu ekspozycji
pn. „PPR 1942—48”.

Także w Cytadeli Warszawskiej,
w mauzoleum Kniewskiego, Rut­
kowskiego i Hibnera — wybitnych
działaczy robotniczych straconych w

okresie międzywojennym — złożone
zostaną kwiaty.

W całej Warszawie, pod pomni- >

kami bojowników polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego
— Waryńskiego, Kasprzaka, Mar­
chlewskiego, Róży Luksemburg,
Świerczewskiego, Nowotki — spot­
kają się przedstawiciele załóg fa­
brycznych noszących ich imiona,
aby uczcić święto 1-majowe i pa­
mięć swych patronów. .

Po południu, w sali Kongresowej
Pałacu Kultury i Nauki odbędzie
się uroczysty koncert pierwszomajo­
wy, zorganizowany przez Stołecz­
ny Komitet Obchodów 1 Maja. Na
koncert zaproszono robotników i
rolników z woj. warszawskiego,
weteranów i młodzież, aktywistów
PZPR, ZSL i SD, działaczy OKOŃ,
kombatantów, żołnierzy WP.

Dla uczczenia 1 Maja — między­
narodowego święta pracy — mini­
ster obrony narodowej PRL wydał

rozkaz, zgodnie z którym w dniu
1 maja 1982 r. w Warszawie odda­
ne zostaną 24 salwy armatnie.

Dorobek twórców Konstytucji
3 Maja jest dziedzictwem przeka­
zanym całemu narodowi. Tegorocz­
ne uroczystości na Zamku Królew­
skim w Warszawie w poniedzia­
łek 3 maja będą miały charakter

święta ogólnonarodowego i pań­
stwowego, łącząc się z partyjnym
świętem Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Przemawiając w czwartek na ot­
warciu wystawy pt. „Z genealogii
demokracji polskiej”, przewodniczą­
cy CK SD Edward Kowalczyk pod­
kreślił, iż SD pragnie twórczo wy­
korzystywać cały dorobek ideowy
polskich demokratów. Ich myśli —

powiedział — inspirują nas w dzia­
łaniu na rzecz zgody i porozumie­
nia narodowego, sprawnego, silnego
demokracją i akceptacją społeczną
państwa. (PAP)

Ol) NIEDZIELI
ijający tydzień stał pod
znakiem dwóch istot­
nych wydarzeń na świe-
Pierwszy to oczywiście

konflikt pomiędzy Wielką Bry­
tanią i Argentyną, drugi wy­
cofanie się Izraela z ostatniej
części okupowanego Syniju.

Wydaje się, iż nie ma na ra­
zie, szans polubownego załat­
wienia sporu o archipelag Fal­
klandów — jak mawiają zwo­
lennicy W. Brytanii czy Mai-
winów — jak nazywają go stron­
nicy Argentyny. Wydirzenia
przebiegają już lawinowo; Wiel­
ka Brytania
zmierza
landów
wa jest
stępstw
konsekwentnie
wiem, iż jej suwerenność nad
Malwinami nie podlega żadnym
negocjacjom,
wet słyszeć
rozwiązaniu,
nawet jeśli
Malwiny wkroczy w zbrojną fa­
zę to i tak jego ostateczne ure­
gulowanie musi nastąpić na

drodze negocjacji.
Nawet jeśli desant brytyjski

powiedzie się w stu prooąiUach
i archipelag zostanie zdobyty, to

przecież nie da się wiecznie W.

Brytanii utrzymywać na tyeh
wyspach pełnej gotowości bojo­
wej. Idzie zatem o wypracowa­
nie takiego statusu Falklan-

dom-Malwinom, który by zado­
wolił obie strony. Krąży więc
ostatnio nowa wersja amery­
kańskiej propozycji rozwiązania
sporu. Zakłada ona — przy wy­
cofaniu sił argentyńskich z ar­
chipelagu i wstrzymaniu dzia­
łań floty brytyjskiej — wpro­
wadzenie na wyspach trójstron­
nej administracji: amerykań­
sko . argentyńsko - brytyjskiej
i rozpoczęcie rzeczowych nego-

mier M. Begin oświadczył na­
wet, iż „jest to ostatni raz kie­
dy przekazaliśmy Arabom skra­
wek ziemi znajdujący się w

naszym liOsiadaniu”. Jeszcze da­
lej posunął się izraelski generał
C. Erez, który zimno stwier­
dził, iż „jeśli okaże się, że po­
myliliśmy się i popełniliśmy
błąd, to będziemy wiedzieli, jak
naprawić tę pomyłkę”.

Dla Izraela wycofanie z Sy­
naju jest więc ostateczną gra­
nicą ustępstw. Natychmiast też
nasilona została akcja zasiedla­
nia zachodniego brzegu Jorda­
nu, w strefie Gazy oraz na o-

kupowanych syryjskich Wzgó-

konsekwentnie
do opanowania Falk-

siłą i na dziś nitmożli-
do ustalenia granica u«-

obu stron. Argentyna
podkreśla bo-

Granica

a W. Brytania na-

nie chce o takim
Sądzę jednak, iż

spór o Falklandy-

ejacji na temat przyszłości tego
terytorium, z uwzględnieniem
interesów miejscowej ludności.
O mieszkańcach archipelagu
jakby bowiem zapomniano i to

po obu stronach...

Spójrzmy
teraz w inną stro­

nę naszego globu. W nie­
dzielę 25 bm. po 15 latach

okupaeji i 5 latach uciążliwych
rokowań Izrael zwróeił oficjal­
nie Egiptowi resztę Półwyspu
Synajskiego. Większość społe­
czeństwa izraelskiego przyjęła
ten fakt, z dawna przecież za­
powiedziany układem w Camp
Dayid, w ponurej atmosferze.

Przywódcy Izraela, cheąe za­
pewne zatrzeć wrażenie poraż­
ki, w swych oświadczeniach

zgodnie podkreślili, iż nigdy
więcej qie pójdą na takie us­
tępstwa wobec Arabów. Pre-

RysŁaka na temat aspektów praw-
. nych Konstytucji 3 Maja i jej mię­
dzynarodowego oddziaływania, oraz

dr. Andrzeja Pankowicza na temat

dziedzictwa myśli Konstytucji 3

Maja w działalności SD.
Część artystyczną wypełnią wy­

stępy artystów krakowskich.

Oprócz tych dwóch imprez odbę­
dą się również i inne, a wśród nich

zorganizowana przez Komitet Uczel­
niany SD przy UJ w Collegium No-
vum o godz. 12, na której prof.
Wojciech Maria Bartel będzie
mówił o „Żywotności dzieła usta­
wy rządowej”.

Uroczyste obchody 3 Maja odby­
wać się będą również w terenie.
Już w niedzielę o godz. 9 odbędzie
się z tej okazji impreza w Sułoszo-

wej, 3 maja w Skale o godz. 18.30
oraz w Proszowicach i Gdowie.

KK SD z okazji rocznicy Konsty­
tucji 3 Maja wydrukowało plakat,
którego autorem, jak w roku po­
przednim, jest artysta plastyk Je­
rzy Napieracz. (bog)

0 Porywacze, którzy w śro­
dę uprowadzili honduraski sa­
molot lecący z Ceiby do Tagu-
cigalpy wobec odmowy spełnie­
nia przez rząd ich warunków,
tzn. uwolnienia 52 więźniów
politycznych i zapłacenia okupu
w wysokości 1 min dolarów,
nadali wiadomość z której wy­
nika, że postanowili zmniejszyć
swe żądania. Obecnie domagają
się oni uwolnienia 32 osób i 250

tys. dolarów.
0 W czwartek w odległości

7 km od Saraveny uległ katas-

z dalekopisu
trofie kolumbijski samolot pa­
sażerski, na którego pokładzie
znajdowało się 10 osób. Według
pierwszych informacji 9 osób, 7
Kolumbijczyków i 2 obywateli
amerykańskich poniosło śmierć,
natomiast jedna osoba uratowa­
ła się. Przyczyn katastrofy nie
ustalono.

0 Sąd okręgowy w Poczda­
mie skaza! 29 bm. mieszkańca
Berlina Zachodniego, Thomasa
Neubuesera na 7 lat pozbawie­
nia wolności, za działalność wy­
wrotową wymierzoną przeciw­
ko NRD.
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Samochód ciężarowy
najechał na pociąg

29 bm. miał miejsce poważny
wypadek w woj. bielskim. Jadący
od strony Krakowa samochód cię­
żarowy „jelcz 317”, prowadzony
przez kierowcę krakowskiego PKS
Wiesława M. wskutek uszkodzenia
hamulców zjechał przed przejazdem
kolejowym w rejonie Barwałdu
Średniego, w gm. Kalwaria Zebrzy­
dowska z prawej” strony szosy i
mimo, usilnych starań o wytracenie
prędkości uderzył — na zamknię­
tym strzeżonym przejeździe kolejo­
wym — w drugi wagon pociąga o-

sobowego jadąccgo z Kalwarii Ze­
brzydowskiej do Bielska-Białej. W

wyniku zderzenia pięć osób znajdu­
jących się w samochodzie ciężaro­
wym zostało rannych i przewiezio­
nych do szpitala rejonowego w Wa­
dowicach. Po opatrzeniu rannych
dwóch z nich zostało zwolnionych,
pozostała trójka przebywa w szpi­
talu. (PAP)

Kraków się budzi

„Ekspresy"
jeżdżą dalej

Dziś, zgodnie z pierwotnymi u-

staleniami, autobusy biur turysty­
cznych miały wozić krakowian po
raz ostatni. Wsiadłem pod bramą
HiL do biało-czerwonego „cru-
saira”, prowadzonego przez Stani­
sława Bębenka. Wóz szybko się
zapełnił.

Po zakończeniu kursu, na placu
Szczepańskim poprosiłem kierowcę
i konduktorkę Małgorzatę Junik o

kilka słów rozmowy.
— Zacząłem jeździć na linii eks­

presowej od 27 grudnia, jako pierw­
szy — mówi pan Stanisław. —

Pracę mamy o tyle Cięższą, że mu-

simy sami zrobić wszystko przy
wozach. Zadbać o samochód, umyć
go, posprzątać, panie, które jeżdżą
z nami jako konduktorki, oprócz
tego normalnie pracują w biurze.
Autobusy powinny przynosić dzien­
ny dochód w wysokości około 10

tys. złotych. Przy 6 kursach, jakie
wykonuję, jest to nierealne. Przed­
siębiorstwo dokłada więc do intere­
su.

By dowiedzieć się jak wyglądać
będzie dalej ruch na liniach eks­
presowych zadzwoniłem do z-cy
dyrektora MPK ds. ruchu Mariana
'Dudka: — Niestety nie dostaliśmy
żadnych nowych autobusów — po­
wiedział on — ,u> związku z tym
nie możemy przejąć już dziś ob--

sługi tych linii. Przedsiębiorstwa
turystyczne raz jeszcze poszły na

rękę nam i mieszkańcom Krakowa
i będą eksploatować swe autobusy
w mieście do końca czerwca. Naj­
prawdopodobniej od 3 maja do No-
dfej Huty jeździć będziemy co 15

minut, a nie co 20, jak obecnie.
» (kg)

sztywnienie stanowiska połą­
czone z ewidentnymi pogróż­
kami M. Begina pod adresem
Organizacji Wyzwolenia Pales­
tyny, Libanu i Syrii wpłynęło
niewątpliwie na wynik VII spe­
cjalnej sesji Zgromadzenia O-

gólnego Narodów Zjednoczo­
nych. Sesja ta większością 86
głosów przyjęła uchwałę potę­
piającą zarówno izraelskie

praktyki okupacyjne na zie­
miach arabskich, jak i politykę
Stanów Zjednoczonych blokują­
cą wszelkie wysiłki zmierzają­
ce do realizacji praw narodu

palestyńskiego. Przeciwko tej
uchwale głosowało 20 państw,
36 zaś wstrzymało się od głosu.
Izrael, jak zwykle w takich

przypadkach, beztrosko określił
rezolucję sesji specjalnej jako
„absurdalną i nie mającą żad­
nej wartości moralnej”.

Jest więc niemal pewne, iż po­
kój w tej stronie świata długo
jeszcze będzie tylko marzeniem
i że granica ustępstw jest tu

wręcz niemożliwa do wytycze­
nia. Wypada więc tylko współ­
czuć sekretarzowi generalnemu
ONZ, którego wspomniana u-

chwała sesji specjalnej Zgro­
madzenia Ogólnego wezwała do

rozpoczęcia rokowań z wszyst­
kimi stronami konfliktu arab-

sko-izraelskiego w cęlu zna­
lezienia „całościowego, .trwałego
i sprawiedliwego rozwiązania
konfliktu bliskowschodniego”..

(Wi-Gr)
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i$ Awaria magistrali wodnych

ma być usunięte

ustępstw

DO SOBOTY

Dxis uszkodzenie

rzaeh Golan. Ma to stanowić
dowód dla społeczeństwa ży­
dowskiego, iż jego rząd w żad- •

nym wypadku nie wycofa się z

tych terenów. Chcąc praktycz­
nie uniemożliwić utworzenie

niepodległej Palestyny oraz

zwrot Syrii Wzgórz Golan mi­
nister oświaty Z. Hammer

przedstawił w parlamencie pro­
jekt uchwały przewidujący u-

niemożliwienie jakiemukolwiek,
w . przyszłości, rządowi izrael­
skiemu zgody na likwidację o-

siedli żydowskich, w ramach e-

wentualnych porozumień poko­
jowych z Arabami. Takie u-

Rurociąg, którym płynie
woda z Raby do Krakowa u-

legł uszkodzeniu przy ul. Wo­
dnej w Płaszowie. Jak nas

dziś rano poinformowano w

Miejskim Przedsiębiorstwie
Wodociągów i Kanalizacji do

południa uszkodzenie powinno
być usunięte. Trwają też pra­
ce przy likwidacji skutków a-

warii w ul. Jaskółczej. Nie
powinny nastąpić komplika­
cje z zaopatrzeniem miasta w

wodę, choć możliwe są przej­
ściowe spadki ciśnienia.

S.tp.

Stanisław Chłanda
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadziuś, zmarł w Krakowie

dnia 27 kwietnia 1982 r.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie przy zwłokach w ka­
plicy na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałówie w poniedziałek
3 maja, o godz. 10.15, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na

miejsce wiecznego spoczynku.
Pozostali w głębokim bólu i żałobie

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ i WNUKI

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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1 Maja na łaniach „Echa66
1946

(...) Święto pierwszomajowe roz­
poczęło się uroczystym posiedze­
niem MRN, na którym obecni
byli przedstawiciele władz miej­
skich, wojska, Armii Czerwonej,
sądownictwa, nauki, kultury _

i
świata robotniczego. Zebrani wi­
tali gorąco oficerów amerykań­
skich, którzy przywieźli do Kra­
kowa Ołtarz Mariacki.

Wiec na Rynku
krakowskim

Rano Rynek krakowski zapełnił
się olbrzymim tłumem związków
zawodowych, partyj politycznych,
organizacyj młodzieżowych i społe­
cznych. Na prezydium Stan Szwa-
Ibe, wiceminister spraw zagranicz­
nych Modzelewski, pos. Drobner.

(...) Odśpiewaniem „Czerwonego
Sztandaru” i „Międzynarodówki”
zakończyła się uroczystość na Ryn­
ku, poczym uformował się olbrzy­
mi pochód.

Pochód przeszedł ulicami: Grodz­
ką, Franciszkańską, Straszewskiego,
Podwalem, 1-Maja, Basztową, Po­
tockiego, Gertrudy i powrócił do

Rynku.

1947
Wiec 1-majowy, który odbył się

na Ryn.b Głównym, zgromadził ty­
siące 1 | Przybyły załogi wszyst­
kich faoryk krakowskich, poczty
sztandarowe partyj i organizacyj,
młodzież. •’

Nad tłumem wykwitały transpa­
renty; nastrój był uroczysty, świą­
teczny. Otworzył wiec po< Kowal­
czyk, witając przybyłych do Kra­
kowa wicemarszałka Szwalbego,
min. Skrzeszewskiego i min. Dy­
bowskiego. ( . ..) Po wiecu uformował
się olbrzymi pochód, który przede­
filował przed przedstawicielami
władz partyj politycznych i wojska.
Przez dwie godziny ciągnęły sze­
regi ludzi; wszystkie fabryki i za­
kłady pracy, cały pracujący Kra­
ków demonstrował siłę klasy robo­
tniczej.

(...) Akademicy z AZWM „Życie”,
przechodzący karnie, zorganizowa­
nie, przed trybuną byli uosobieniem
hasła jedności i sojuszu ludzi od
.młota i pługa z ludźmi pióra.

(...) Zamykała pochód kolumna
samochodów. CZPN zaprezentował
urządzenia d- poszukiwania nafty,
modele szybów; pracownicy poczto­
wi — makietę stacji telefonicznej;
Polskie Radio — stację nadawczą.'
1 Maja był rzeczywiście świętem
ludu, demonstracją siły i gotowości
klasy robotniczej do obrony tych
wszystkich praw, które ona zdobyła
w długiej i ciężkiej walce, był świę­
tem każdego, który pracuje dla do­
bra i szczęścia Polski.

1948
DO LUDNOŚCI MIAST I WSI.'

KC PPR i CKW PPS wydały
wspólną odezwę 1-majową. Jak w

soczewce skupiają się w niej o-

siągnięcia i dążenia całego na­
rodu polskiego. W ciągu trzech
lat pracy i walki świadomi pa­
trioci zorganizowani w partiach
robotniczych otwarli Polsce i ma­
som pracującym drogę do lepsze­
go jutra. „TERAZ ALBO NIGDY
DOGONIMY HISTORIĘ TERAZ
ALBO NIGDY ZBUDUJEMY
POLSKĘ BEZPIECZNĄ. NOWO­
CZESNĄ, SZCZĘŚLIWĄ!”

(...) O godz. 9.30 Rynek i sąsia­
dujące z nim ulice są szczelnie
zapełnione (...) W imieniu Komi­
tetu Centralnego Pols' Partii
Robotniczej przemawia ob. Ochab,
cytując osiągnięcia klasy robotni­
czej w ogólnopolskim wyścigu
pracy. — „Gospodarka państwo­
wa — mówi on — rozwija się co­
raz pomyślniej. Setki tysięcy he­
ktarów leżących dotąd odłogiem
zostało obsianych, tętnią pracą
ośrodki przemysłowe, a handel
rozwija się coraz pomyślniej w o-

parciu o współpr ę z zaprzyja­
źnionymi krajami, z którymi zo­
stały zawarte korzystne dla Pol­
ski umowy gospodarcze.’

(...) Rozpoczyna się pięciogo­
dzinna defilada. Wysoko nad glo-

. wami płyną barwne transparen­
ty — „1 Maj to dzień solidarności
mas pracujących” i wiele, wiele
innych. Z daleka dobiega rytm
kroków, rośnie, potężnieje. To
idzie „Służba Polsce”. Najpierw
dziewczęta potem chłopcy Niosą
dziesiątki transparentów, na któ­
rych wypisali swe hasła Zrywa
się burza oklasków , gdy przecho­
dzi delegacja młodzieży z Gdyni
(...) Dalsze szeregi muszą się za­
trzymać na chwilę, nim ci pierwsi
przejdą przed trybuną Zaczynają
się rozmowy. Młody robotnik
zwraca się do siwego majstra
stojącego obok, w tei samej
ósemce. — „Towarzyszu 'ffasiak,
ładne to naszo święto, prawda? —

4 ładne, ale czy ty wiesz, jak

trzeba było walczyć, żebyście Wy
młodzii magli je mieć?”

1949
POTĘŻNA MANIFESTACJA NA

BŁONIACH

W zakładach pracy i w szkołach

rojno było już od godz. 7 rano. O

godz. 9 ze wszystkich stron Krako­
wa poczynają płynąć -nieprzeliczo­
ne tłumy na Błonia. Przed godz. -11
Błonia są już wypełnione całkowi­
cie. (...) Po przemówieniach masy
ludu formują się w pochód. Zamy­
kają go oddziały wojska. Potężne i

niezapomniane wrażenia wywierają
zwarte szeregi różnych rodzajów
broni. ( ...) Przy rogu ul. Karmeli­
ckiej i Krupniczej pochód się roz­
wiązuje. Grupkami rozchodzi się
młodzież, robotnicy, pracownicy u­

NiSIt wolnutl

Tytułowa strona

nym elementem
„Echa Krakowskiego” z 1 maja
dekoracyjnym był rysunek Szymona Kobylińskiego.

1952 r„ której głów-

Kantata Pierwszomajowa

mysłowi. Wojsko wraca do koszar.

Wszyscy spieszą na obiad, a potem
na zabawy.

(...) Na drutach dwudziestu gigan-
tofonów na Błoniach widnieją trzy
czołowe transparenty: „Bojownicy
o pokój wszystkich krajów łączcie
się!”, „Więcej synów robotników i

chłopów na wyższe uczelnie” oraz

„Bądźmy czujni wobec wroga kla­
sowego. Zdusimy wszelką próbę
dywersji i szkodnictwa”.

1950
Kraków starych rewolu­

cyjnych tradycji zamanife­
stował przynależność do o-

bozu walczących o pokój. 160

tys. ludzi pracy w pochodzie
1-Majowym.

O godz. 7 rano na sygnał dany
przez syreny fabryczne wyruszyły
na ulice miasta orkiestry. Równo­
cześnie z domów zaczęli wysypy­
wać się ludzie, spieszący na miejsce
zbiórek. (...) Kolumna sportowa wy­
ruszyła z Rynku, motocyklowa z

Małego Rynku. Za nimi z różnych
punktów miasta zaczęły napływać
dzielnice, wśród morza czerwieni,
wielkich transparentów, szturmu-

wek, szli robotnicy, chłopi*i mło­
dzież. W przerwach pomiędzy po­
szczególnymi kolumnami samocho­
dy ciężarowe wiozły rozśpiewaną

i radosną dziatwę. Mijały godziny
za godzinami, kolumny posuwały
się jedna za drugą. Radośnie ma­
szerowali robotnicy, poważnie i
ufnie szli chłopi gmin przyłączo­
nych, dumni z sojuszu robotniczo-

-chłopskiego, dzięki któremu twar­
de, robotnicze i chłonskie dłonie
dzierżą ster państwa. Wielki dzień
przeżyło społeczeństwo krakowskie,
wielki i radosny.

1951
Spontanicznie i radośnie obcho­

dziło swe wielkie święto społe­
czeństwo Krakowa i całego woje­
wództwa. Setki tysięcy ludzi pra­
cy wzięły udział w manifestacyj­
nych pochodach.

W dniu wczorajszym już od
wczesnych godzin rannych ulice
Krakowa rozbrzmiewały pieśnią
i okrzykami, w których najczę­
ściej powtarzało się słowo — po­

kój, Plan 6-letni, imię wodza
światowego proletariatu — Józe­
fa Stalina i prezydenta Polski
Ludowej — Bolesława Bieruta.

(...)Na Rynku ustrojonym wspa­
niale flagami i emblematami ze­
brały się wielotysięczne tłumy,
Za pocztami sztandarowymi usta­
wił się wojewódzki i miejski ko­
mitet obchodów 1 Maja, szkoła
wojewódzka PZPR, szkoła ZMP
i szkoła związkowa.

Ruszyli! Za nimi szli sportow­
cy Krakowa i Nowej Huty, dalej
harcerze, naukowcy i młodzież
wyższych szkół. Grupa ta podą­
żyła przez Plac Mariacki, Mały
Rynek, ulicę Sienną, ul. Stalina,
na Basztową, gdzie odbierana
była defilada.

10 tys. chłopów podkrakowskich
wyruszyło z Błoń, maszerując
zwartym szeregiem wokół ustro­

jonych traktorów. Entuzjastycz­
nie witała ich ludność miasta. —

Witali ich robotnicy Krakowa.

1952
Dziś w dniu 1-Maja ruszy

obiekt 64 Kombinatu Nowej
Huty. Nowoczesne maszyny
z ZSRR będą produkować
stalowe konstrukcje. (...)
Symbol przyjaźni i brater­
stwa — Pałac Kultury i Nau­
ki. (...)

Burżuazyjna Warszawa szczyciła
się swoim Prudentialem i ponurym
gmaszyskiem PAST-y przy ul. Ziel­
nej. Wieżowiec na Zielnej zbudowa­
ła szwedzka spółka akcyjna „CE-
DER GREŃ”, pompująca kolosalne

zyski z posiadanego w Polsce mo­
nopolu telefonicznego. Prudential

był biurowcem międzynarodowego
towarzystwa, robiącego kokosowe

interesy na wyciąganiu lichwiar­
skich składek ubezpieczeniowych od

polskich chłopów. ( ...) Wysoko nad
Warszawą sięgając pułapu chmur,
wzniesie się biały marmurowy, bu­
dynek, największa budowla w Pol­
sce, stanowiący trwały i wspania­
ły symbol przyjaźni i braterstwa
narodu polskiego z narodami Kraju
Rad.

(...) Skok w przyszłość — metro.

(...)
Plan 6-letni rozbudowy stolicy, to

nowe fabryki i osiedla robotnicze,
szkoły i ośrodki zdrowia, kina, te­
atry, parki, komunikacja. (. ..) licz­

1 Maja 1975 r. w Krakowie. F.!"’ tj.ibiś

ba autobusów przekroczy sześcio­
krotnie stan przedwojenny, szereg
ulic otrzyma nową nawierzchnię,

zostaną przebite nowe arterie i
wreszcie zostanie uruchomiony
pierwszy odcinek podstawowej in­
westycji komunikacyjnej Warszawy
— metro.

(...) Wniesienie do Sejmu Usta­
wodawczego projektu Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej.

1954
Uchwała Komitetu Centralnego

PZPR i Rady Ministrów PRL z

dnia 29 kwietnia 1954 r. w sprawie
kolejnej obniżki m.

Realizując wytyczne II Zjazdu
PZPR, które wysunęły jako naj­
bliższe zadanie podnoszenie sto­
py życiowej mas pracujących w

mieście i na wsi o 15 do 20 proc,
w ciągu 1954 i 1955 uchwala się
kolejną obniżkę cen detalicznych
artykułów spożywczych i przemy­
słowych, cen potraw i napojów
w zakładach żywienia zbiorowego
oraz niektórych usług. Obecna
kolejna obniżka cen, będąca wy­
nikiem dotychczasowych osią­
gnięć produkcyjnych, zaoszczędzi
ludności w stosunku rocznym o-

koło 6 miliardów złotych.
(...) Imponujące osiągnięcia Kra­
kowa w dziedzinie przemysłu,
budownictwa, kultury, nauki i
handlu. \‘

Teren Krakowa wzrósł kilka­
krotnie w porównaniu z rokiem
1939, a liczba ludności jest pra­
wie o 100 proc, większa niż w

1938 r. Są to bezsprzeczne oznaki
niespotykanej w historii miasta
dynamiki rozwojowej. Oczywiście

jest w ogromnej mierze zasługą
Nowej Huty, stale rozbudowują­
cych się zakładów przemysło­
wych.

1955
MILICJA OBYWATELSKA O-
TRZYMAŁA NOWE UMUNDU-
ROWANIE.

W 1-maja po raz pierwszy uka-
żą się na ulicach Krakowa ofice­
rowie, podoficerowie i szeregowi
Milicji Obywatelskiej w nowym
umundurowaniu.

Kurtki munduru - mają kolor
szarobłękitny z kołnierzem za­
pinanym, wypustkami koloru a-

marantowego i patkami na koł­
nierzach koloru ciemnoniebie­

skiego z wyhaftowaną palmą. O-
ficerowie MO mają kurtki takie
same z tym, że kołnierz jest wy­
kładany. Spodnie munduru są
granatowe z amarantowymi wy­

pustkami, czapki szarobłękitne z
Ciemnoniebieskim otokiem i bły­
szczącym sznurem

W dniu Wielkiego Święta 1-Maja
serdecznie manifestowało swą ra­
dość z osiągnięć 19-1ecia społe­
czeństwo Krakowa i wojewódz­
twa, biorąc masowy udział w

imponujących pochodach
Rusza pochód, W pierwszych sze­

regach idą sporto y witani ser­
decznymi oklaskami' tłumów. Tuż
za nimi budowniczowie Huty im.
Lenina, dumni, iż właśnie w tej
chwili ich towarzysze pracy roz­
dmuchują drugi wielki piec. Wzno­
szą się gorące okrzyki na cześć ma­
szerujących dzielnych brygad (...)

Coraz więcej kolumn przechodzi
przed trybuną. Widnieją niesione

transparenty, a na nich słowa —

„Wrzesień 1939 nigdy się nie pow­
tórzy”. „Niech żyje przyjaźń z ZSRR
z Chinami Ludowymi i innymi
krajami demokracji ludowej”
„Niech żyje Wojsko Polskie i jego
Marszałek Konstanty Rokossowski”.

1956
Fotoreportaż zamiast sprawozda­

nia, 14 zdjęć z krótkimi podpisami.
— Krakowianie tłumnie wylegli na

ulice swego miasta. Wiadomo, w po­
chodzie trze’ wystąpić uroczyście
— „Tato będzie miał szarfę przodo­
wnika pracy, a mnie mama kupiła
balonik”.

Oto budka „pierwszomajowego
dyspozytora” na rogu Plant i ul

Basztowej koło dworca. On to rzu­
cił sygnał rozpoczęcia pochodu. Na

szczęście mniej było tego roku ko­
menderowania przebiegiem uroczy­
stości owego — „prędzej, prędzej,

wolniij, wolniej, równaj krok z u-

śmiechem na twarzy!".
(...) W pochodzie przed trybuną
królowa konkursów chopinowskich
— Halina Czerny-Stefańska. Jej po­
jawienie się zelektryzowało foto­
reporterów.

1957
Ukazał się fotoreportaż z War­

szawy i Krakowa. Na wiecu w

Krakowie przemawiał min. Adam
Rapacki mówiąc: „Przywożę wam

pozdrowienia od tow. Wiesława,
który jest 'zdrów, ma sie dobrze
— czego i wam życzy”.
Podpis nod zdjęcie: Po raz pierw­
szy w pochodzie 1-majowym
wzięli udział harcerze.

1966
Największa manifestacja

1-majowa w dziejach
Krakowa

Przy wspaniałej pogodzie odbyła
się wczoraj w Krakowie olbrzymia
manifestacja 1-majowa z udziałem
220 tys. mieszkańców naszego mia­
sta. Pochód był w tym roku impo­
nujący i choć trwał przeszło 5 go­
dzin, manifestowano z niesłabną­
cym entuzjazmem, a dalsze 100 tys.
krakowian zgromadzonych wzdłuż

trasy przyglądało mu się z niesła­
bnącym zainteresowaniem.

(...) W czasie pochodu nie brakło
akcentów humoru. Spiker wołał z

trybuny do. przechodzących aktorów
Starego Teatru: „Wytrzymałości
koledzy! Życzymy wam spokojnego
remontu teatru”.

(...) Kto żyw wyległ na ulice mia­
sta, krakowianie byli odświętni, e-

leganccy i weseli. Dzień był na­
prawdę piękny i bardzo udany.

1971
Święto Pracy w Krakowie. W

imię zgodności słów i czynów.
Manifestacja 120 tysięcy miesz­
kańców naszego miasta

(...) Wicepemier Rządu PRL W
Krasko oraz I sekretarz KW
PZPR w Krakowie J. Klasa od­
wiedzili w Dniu Święta Pracy
Studenckie Osiedle XX-lecia, a

następnie odbyli spotkanie z mło­
dzieżą akademicką naszego mia­
sta. Tematem spotkania była dal­
sza rozbudowa Miasteczka Stu­
denckiego. Zabierając głos I se­
kretarz KW PZPR J Klasa po­
informował, że przyjął zapropo­
nowaną mu przez /Radę Okręgo­
wą ZSP funkcję przewodniczące­
go Honorowego Komitetu Budo-
u Osiedla Studenckiego.

(...) Pod hasłem „POMOŻEMY”
cały kraj manifestował w 1-ma­
jowych pochodach.

Uczestnicy manifestacji i po­
chodów w całym kraju wysłucha­
li przemówienia I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka który
wygłosił je z honorowej trybuny
w stolicy. Najczęściej powtarzało
się w stolicy, tak zresztą jak w

całym kraju, jedno — krótkie i
wymowne hasło „POMOŻEMY”

1977
Pod hasłami pogłębienia

jedności całego społeczeń­
stwa radosna, barwna, mani­
festacja 1-majowa przeszła
ulicami Krakowa.

Idą naukowcy i studenci prasta­
rej Wszechnicy Jagiellońskiej, kro

czy AE, AM, PWSM, PWST, ASP

manifestują naukowcy Krakowskie­
go Oddziału PAN. Młodzież wznosi

okrzyki na cześć przyiyódeów partii
i I sekretarza KC PZPR E Gierka

(...) Po południu / wieczorem w

parkach, na Pianiach, na Rynku
Głównym i innych placach naszego
miasta, w osiedlach odbywały się
liczne imprezy artystyczne groma­
dząc liczne widownie. W później­
szych godzinach wieczornych tań­
czono na wspólnych zabawach w

Rynku Głównym, w klubach osie­
dlowych i zakładów pracy.

1980
Przemówienie Edwarda Gierka.

Manifestacja narodowej jedności
w Warszawie.

(...) Zwartość i jedność narodu ze­
spolonego z partią, ogólnospołeczna
akceptacja dla programu VIII Zja­
zdu PZPR — wola twórczej pracy
i świadomość zadań, satysfakcja z

dorobku Ojczyzny — oto atmosfe­
ra tegorocznych manifestacji 1-ma-

jowycli w Polsce.

(...) trybunę honorową ustawiono

przy Placu Defilad. Zajmują na niej
miejsca: I sekretarz KC Edward

Gierek, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński, prezes Ra­
dy Ministrów Edward Babiuch, pre­
zes NK ZSL Stanisław Gucwa i

przewodniczący CK SD Tadeusz

W. Młyńczak.
(...) 1-majowy pochód Krakowa

zamyka najmłodsza i największa
dzielnica, Nowa Huta. ( ...) Za kilka

miesięcy nowohucki kombinat da

100-milionową tonę stali...

(...) Od poloneza i krakowiaka w

wykonaniu Dziecięcego Zespołu Pie­
śni i Tańca przyz Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Hutnik” zaczęły się o

godz. 15 występy krakowskich ze­
społów dziecięcych i folklorystycz­
nych na Rynku Głównym. Impreza
ta dała początek dziesiątkom in­
nych, które przygotowano z okazji
Święta Pracy w wielu punktach
miasta. (.. .) Na kilkunastu festynach
osiedlowych odbywały się konkur­
sy, rozrywki sportowe, wieczorki
taneczne i projekcje filmów,

1981 ■
Majowe Święta łączące naród
Bez haseł, które nic nie znaczą
Skromnie ale godnie
upłynął w kraju 1 Maja
Wiec w Krakowie. O godz. 10 na

trybunie zlokalizowanej w cieniu
Sukiennic zajęli miejsca członkowie

Krakowskiego Społecznego Komite-

. -I

5 &

MW

Fragment krakowskiego pochodu
pierwszomajowego z 1969 r.

Fot. J. Lewicki

tu Obchodów Święta Pracy Był też

obecny z-ca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR, rektor

AGH prof. Roman Ney i przewod­
niczący Krakowskiego Komitetu

FJN prof. Mieczysław Klimaszew’-

ski. Spotkanie otworzył przewodni­
czący Rady Narodowej m Krako­
wa Andrzej Kurz: (...) „Dziwią się
czasem, swoi i obcy, że nawet w

tych miesiącach największych na­
pięć i burz, które przechodzą przez

naszą Ojczyznę, Kraków pozostaje
tak poważny i spokojny... Bo też
nie ulegaliśmy w tym mieście w la­
tach minionych modom i fałszy­
wym prorokom, nie biliśmy wiel­
kich braw i nie występowaliśmy w

roli pupilów. Wiele w rozwoju mia­
sta zaniedbaliśmy sami choć stoimy
przed niedostatkami i dysharmonią
jego organizmu, co czyni życie w

Krakowie bardzo uciążliwym, nie

straciliśmy godności...”
Następnie głos zabrał przewodni­

czący Krakowskiego Komitetu Ob­
chodów Święta Pracy, I sekretarz

KK PZPR Krystyn Dąbrowa, przy­
pominając historię 1-majowych
świąt. Uroczystość zakończyły stro­
fy poezji, jakie z estrady wygłaszali
artyści scen krakowskich. Płynęły
słowa zwyczajne i proste, powszech­
nie znane, bo powtarzane niemal

mechanicznie od lat. Ale dzisiaj te

słowa brzmią jakże inaczej, jakże
prawdziwiej, tak jak brzmiały na

początku.
★

Warto dodać, iż w ub. czwartek,
30 kwietnia na intencję robotników

odprawiona została w bazylice Ma­
riackiej msza św. ku czci św. Józe­
fa — patrona robotników.



Str. 4 ECHO KRAKOWA Nr 35 (11111)

rzyznano kolejne Nagrody
Miasta Krakowa za naj­

lepsze prace w dziedzinie
nauki i techniki. Na konfe­
rencja prasowej u rzecznika
prasowego Urzędu Miasta po­
informowano dziennikarzy kto
je dostał i za co. Czytelnicy
znają już listę nagrodzonych.
Słów kilka więc o drugiej
części konferencji, która już
do publicznej wiadomości po­
dana nie została, a szkoda...

Tak to bowiem czasem by­
wa, że po przekazaniu infor­
macji oficjalnej zaczyna się
zupełnie nie zobowiązująca, to­
warzyska wręcz wymiana
zdań, bo przecież trzeba to

spotkanie zakończyć jakimś
normalnym, ludzkim akcen­
tem. Tak było i tym razem,
tyle że zamiast opowiadania
dowcipów i plotek, zaczęto się
zastanawiać nad złożonymi
losami twórczych inicjatyw i

jeszcze bardziej skompliko­
wanymi sposobami ich ocenia­
nia i nagradzania.

Do tegorocznych nagród in­
stytucje i autorytety naukowe'
zgłosiły 23 prace. Specjalnie
w tym celu powołany zespół
ekspertów miał wybrać i wy­
brał 5 (wątpliwość pierwsza:
dlaczego 5 a nie 6 lub 2, lub
tylko tyle, ile na to zasługu­
je?), które przedstawił jako
swe propozycje prezydentowi.
Tyle też nagród przyznano.

Jedną szpaltą

Nagrody

i przeciętność
Ale zespół ekspertów ma

swoje uwagi także natury
bardziej ogólnej. Oto z niepo­
kojem stwierdzono, że w tym
roku zmniejszyła się ilość
prac z dziedziny ochrony śro­
dowiska. I nic dziwnego, sko­
ro regulamin • przewiduje, że
każda praca ma być wcześniej
„wdrożona”; czyli udostępnio­
na społeczeństwu i w jakimś
stopniu sprawdzona.

Wiem, że mamy kłopoty z

poligrafią i papierem, ale mi­
mo tego łatwiej jest autorowi
pracy humanistycznej ją na­
pisać, a potem przy pomocy
swej energii i znajomych
„wdrożyć” czyli opublikować,
niż wynalazcy np. nowego
sposobu ochrony powietrza
nad Krakowem przekonać
nasz przemysł do jego -zasto­
sowania. Bardzo nierówna
konkurencja. I to jest moja
druga wątpliwość: czy można
na równi traktować tak róż­
ne dziedziny ludzkiej twór­
czości i wobec wszystkich
stosować te same wymogi?

Może właśnie dlatego na li­
ście nagród za 1981 rok znaj­
duje się bardzo ciekawe urzą­
dzenie służące korekaji słuchu
„Stecor 79” skonstruowane
właśnie w 1979 r. Trzeba by­
ło je sprawdzić. Przynajmniej
nie będziemy się go wstydzić,
tak jak kiedyś nagrodzonego
przejścia pod Dworcem Głów­
nym, z którego wiemy co zo­
stało.

Wogóle uważam, że po­
winno się ludzi nagra­
dzać. Bardziej nagra­

dzać aniżeli karać. Stara za­
sada psychologii tudzież do­
świadczenie uczą, że nagra­
dzanie tylko człowieka jeszcze
bardziej mobilizuje. A czy wi­
dział ktoś, aby kogoś zmobili­
zowała kara? Najwyżej za­
wróci z tzw. złej drogi, ale
czy zniechęcony wejdzie no tę
dobrą, na której dostaje *ię
nagrody?

Cały szkopuł tkwi w tym,
że nie nauczyliśmy się jeszcze
stosować systemu nagród i
kar. Bo zanim się do niego
sięgnie, trzeba przede wszy­
stkim od ludzi zacząć spra­
wiedliwie i konsekwentnie
wymagać tego, za co im się
płaci. Wiem, że to trudne za­
danie, to związku z tym u nas

rzadko stosowane. Ale nie ma

rady. Jeżeli tego się nie uczy­
ni, wówczas może dochodzić
do sytuacji, że za byle po­
prawność będzie się przyzna­
wało nagrodę, za niewielkie
zaniedbanie od razu karę, a

reszta będzie zwykłą prze­
ciętnością. Dopóki nie dorobi­
my się spójnego i stałego sy­
stemu moralnofpolitycznego,
każde poczynania oceniające
będą w sobie zawierać ryzy­
ko błędu.

Ale wracajmy do naszych
krakowskich spraw. Nagrody
Miasta Krakowa już rozdane.
Laureatom gratulujemy. Or­
ganizatorom konkursu pole­
camy małą rewizję regulami­
nu, tak by godził interesy
miasta z ambicjami i możli­
wościami środowiska nauko­
wego.

MARIAN NOWY

To Bodzie z^otfowaSi bwżwec

coraz mnie
To nie czas — to ludzie zgotowali przyrodzie taki opłakany los.

Tam, w dolinie Prądnika odbija się jak w lustrze świat, który nie
może zaginąć. A jednak... W tym malowniczym zakątku chronionego
przecież Ojcowskiego Parku Narodowego wyginęło bezpowrotnie
w bieżącym stuleciu kilkadziesiąt gatunków zwierząt i roślin, a ok.
30 proc, całej flory jest poważnie zagrożone.

■Stylizowana sylwetka nietoperza
znajduje się nadal w godle parku,

■lócz z licznych stad tych latających
ssaków spotkać można dzisiaj w

ojcowskich jaskiniach tylko nieli­
czne sztuki. W zatrutych chemika­
liami wodach potoków nie ucho­
wał się pstrąg, przepadło bezpo­
wrotnie sporo gatunków bezkrę­
gowców i roślin występujących
tylko na tym obszarze.

Niepowetowane straty powoduje
tutaj przede wszystkim emisja tok­
sycznych pyłów oraz obniżenie się
lustra wody. Od kilkunastu, lat
daje się zauważyć proces stepowie­
nia roślinności. W jej miejsce roz­
przestrzeniają się gatunki pospolite
i chwasty. Wyginęło już 35 proc
rzadkich gatunków mchów i poro­
stów, obumarły wszystkie cisy, na

coraz większych obszarach leśnego
rezerwatu występuje deformacja
koron drzew i degradacja natural­
nego środowiska.

Przed milionami lat

Ojcowski Park Narodowy w ze­
spole Jury 'Krakowsko-Częstochow­
skiej stanowi wyjątkowo cenny
skarb przyrody — i to w skali eu­
ropejskiej. Tutaj bowiem ukształ­
tował się przed wieloma wiekami
swoisty świat zwierząt i roślin.
Sam proces formowania się budo­
wy geologicznej doliny Prądnika
sięga natomiast milionów lat, kiedy
to cały obszar dzisiejszej jury po­
krywało wielkie morze. Na jego
dnie nawarstwiały się wypłukiwa­
ne ze skał złoża wapienne z całym

Górale z... Nowej Huty

„Hamernik" —

znaczy wytapiacz żelaza...
. . . .czyli, jakby przetłumaczyć to na dzisiejszy język, byłby to po prostu —

hutnik. „Hamernik” — to zespół góralski działający od 17 stycznia 1979 r.

w Domu Kultury HiL. Tańczą więc w nim i śpiewają prawdziwi górale ze

Skalnego Podhala. Są także młodzi mieszkający już na stałe w Krako­
wie czy Nowej Hucie, tutaj urodzeni, ale przeważnie, gdzieś tam po ką-
dzieli wywodzący się z gór, jako że od gór właściwie nie można odejść...

I nie pierwszy to przykład dowo­
dzący, że prawdziwy góral swej
śpiewki, tańca i pochodzenia nigdy
nie zapomni. Działało już przecież
w Krakowie takich zespołów kil­
ka. Ba, nawet z tym „Hamernikiem”
— to było tak: Hanusia tańczyła i

śpiewała w zespole góralskim „Hyr-
ni”, Kazik — w zespole „Regle”.
Kiedy się te dwa zespoły pożeniły
powstał znany studencki zespół
skupiający autentycznych górali —

„Skalni”. No, ale nie tylko zespoły
się pożeniły. Ożenił się i Kazik z

Hanią i już jako państwo Lassa-
kowie przez lat prawie kilkanaście
tańczyli i śpiewali w „Skalnych”,
którymi nawet przez krótko Kazik
kierował. Lata jednak lecą, dzieci
się rodzą, nie można też wiecznie
być w zespole studenckim. Państwo
Lassakowie w Nowej Hucie miesz­
kają, tutaj też wiele było młodzie-,
ży znającej piękny folklor podha­
lański. I tak powstał dnia któregoś,
przy przychylności DK HiL — „Ha­
mernik”, prowadzony właśnie przez
parę znakomitych tancerzy. Kiero-
xvnikiem jest Kazimierz Lassak. In­
struktorem muzycznym — pry­
mistą Władysław Gąsienica-Ma­
kowski.

Dzisiaj „Hamernik” ma już na

swym koncie blisko 70 koncertów,
przewinęło się przez zespół prawie
sto osób, przygotowano programy:
„Na hamernickom nutę”, „Radośni-,
ki”, „Szopka góralska”, „Gwiozda”,
„Kolędnicy”, „Szopka hamernicka”.
Najczęściej koncertował — rzecz ja­
sna — dla załogi Kombinatu Meta­
lurgicznego HiL, mieszkańców Kra­
kowa i Nowej Huty, ale występo­
wał również na różnych festiwa­
lach i przeglądach, a także dwu­
krotnie za granicą w Jugosławii i

Czechosłowacji. .

Niedawno, zespół świętował swoje
trzócie „urodziny” a, takie okolicz­
ności zawsze obligują do wymienia­
nia różnych laurów i sukcesów. Nie
mogę tego i „Hamernikom” odmó­
wić.

Na liście zasług i radości mają
nowohuccy górale zdobycie I miej­
sca na Przeglądzie Zespołów Ludo­
wych woj. m. krakowskiego w Suł­
kowicach w roku 1980, ■przywieźli
także Srebrne Serce Żywieckie za

II miejsce (dla kapeli) i Brązowe
Serce Żywieckie (za miejsce III dla
zespołu) z Festiwalu Folkloru Gó­
rali Polskich w roku 1980. W ro­
ku następnym dołożyli do pamiątek
kolejne Srebrne Serce. Brali ponad­
to udział — zdobywając nagrody i
wyróżnienia — w Karnawałach Gó­
ralskich w Bukowinie, tamże w

bogactwem fauny morskiej: jeżow­
ców, małżów i ślimaków. Po przej­
ściowym wycofaniu się wód tere­
ny zostały ponownie zalane przez
morze pod koniec okresu kredowe­
go. Powstały nowe -warstwy osado­
we w, postaci zlepieńców i margli
podatne na wietrzną i wodną ero­
zję. Samo ukształtowanie się rzeź­
by terenu nastąpiło pod wpływem
parcia od południa ruchów góro­
twórczych, pękania i sfałdowania
jednolitej dotychczas płyty wa­
piennej. Było to w okresie trzecio­
rzędu, a więc wówczas, kiedy u-

formowały się Karpaty.
Dzisiejsze malownicze formy doli­

ny Prądnika są już natomiast dzie­
łem lodowców i wód polodowco-
wych. Warto o tym wszystkim
wiedzieć podziwiając piękno i urok
wapiennych skał, ale warto też u-

czynić wszystko, dla ochrony tego
krajobrazu, któremu zagroziła na­
sza współczesna epoka.

Niepowetowane straty
Wybitni naukowcy i przyrodnicy

głosili z uporem, że człowiek musi
szanować przyrodę, gdyż sam jest
jej nieodłączną cząstką. Nie utrwa­
liło się to jednak w świadomości
wielu pokoleń. . Rabunkowa gospo­
darka na tych i innych terenach
trwa już bowiem od wieków. Tru­
dno się dziwić pierwszym miesz­
kańcom doliny Prądnika, że nie do­
ceniali tej zasadniczej prawdy. Ale
wówczas, przed tysiącami lat, kie­
dy ziemie pokryte były bujnymi la­
sami, a lasy pełne zwierza — pro-

Sabałowych Bajaniach, uczestniczy­
li też w Tygodniu Kultury Beskidz­
kiej. O tym, że wytańczyli jako
soliści, właśnie Anna i Kazimierz
Lassakowie, I miejsce na tegorocz­
nym Karnawale v> Bukowinie —

już pisałam, Zwyrtają oni napraw­
dę pięknie. Pięknie zresztą tańczy
i śpiewa cały zespół i myślę, że

częsty na koncertach aplauz pu­
bliczności — to nagroda i satysfa­
kcja największa... Miło też, że ze­
spół daje szanse kontynuowania
tradycji pięknego góralskiego fol­
kloru całym rodzinom. Obok Las-
saków z małym Sławkiem jest tak­
że w zespole rodzina Lewickich
(rodzice i syn), jest trójka rodzeń­
stwa Kalinowskich, jest wreszcie
małżeństwo Horzemskich. Jednym
słowem, atmosfera rodzinna, prze­
kazywanie umiejętności z pokolenia
w pokolenie, a przecież wszystko to

sprawa niebagatelna...
*.

Niedawno, z typowym ostatnio
„poślizgiem” odbyły się wspomnia­
ne uroczystości urodzinowe zespołu.
Były, jak zawsze przy takich oka­
zjach gratulacje, kwiaty, drobne u-

pominki, przyznano 5 odznaczeń
„Zasłużony Działacz Kultury” (nie­
stety, nikt z Wydz. Kultury UM nie
pofatygował się, by przybyć) ze­
spół uhonorowany został także Me­
dalem Honorowym KDK. Byli, co

ważne, sympatycy i przyjaciele ze­
społu. „Hamerenik” śpiewał i’tań­
czył, a potem i cepry próbowały
„na góralską nutę”. I tak uhonoro­
wano pospołu tradycje hutnicze i

góralskie.
Górali z Nowej Huty zobaczymy

9 maja . na Rynku Głównym.
BARBARA NATKANIEC

Tak tańczy nowohucki „Hamernik”.

Niemal o każdej
porze roku, a szcze­
gólnie wiosną i la­
tem, ściągają do

Ojcowa setki tury­
stów, dziesiątki wy­
cieczek szkolnych a

także sporo tury­
stów zagranicz­
nych.

CAF — Sochor

blem taki po prostu nie istniał. Po­
lowano tu zawzięcie na mamuty,
renifery i niedźwiedzie, bo takie
były potrzeby i tryb, życia tych
koczowniczych plemion. Warto też
wiedzieć, że pierwsze odkryte śla­
dy człowieka w ojcowskich jaski­
niach pochodzą sprzed 70—54 tys.
lat p.n.e. O tych czasach niewiele
się już jednak dowiemy. Zasadni­
cze zmiany krajobrazu zaczęły wy­
stępować dopiero w okresie neoli­
tu (4,5—1,7 tys. lat p.n.e.), kiedy to

zaczęło rozwijać się rolnictwo. Ale
dopiero przemysł zapoczątkował erę

biologicznego zagrożenia — i dla

przyrody i dla samego człowie­
ka. Degradacja naturalnego śro­
dowiska zaczęła nabierać olbrzy­
miego przyspieszenia To, co prze­
trwało tysiące lat, zaczęło gi­
nąć w ciągu jednego stule­
cia. Nieubłaganie nadchodzą lata,
kiedy to wszystko, co stworzyła tu­
taj przyroda będzie już można o-

glądalć tylko w muzealnych gablo­
tach, tak jak żyjące tu ongiś ma­
muty, renifery i nosorożce.

Mechanizmy zagłady
Ktoś może powiedzieć, że to prze­

sada, że w nieustającym procesie
cywilizacyjnym człowiek będzie się
adaptował do nowych warunków
bytowania. Takiemu poglądowi za­
przecza jednak sama przyroda, któ­
rej Ojcowski Park Narodowy jest
najlepszym laboratorium.

A wszystko zaczęło się od 1370 r.,
kiedy to niemieccy k,upcy masowo

wycinali ojcowskie lasy. Zniszczo­
no wówczas 80 proc, ich powierz­
chni. Dalszy proces degradacji zwią­
zany był z masowym wysuszaniem
podmokłych terenów. Wówczas to

wyginęły bezpowrotnie setki ga­
tunków związanych z naturalnym
środowiskiem fauny i flory. Reszty
dokonał przemysł. Według inwen­
taryzacji uszkodzeń drzewostanów
przeprowadzonej na terenie Parku
w1967r. — w strefie I zagrożonych
znajdowało się wówczas 270 ha la­
sów,awstrefieII—613ha,cow
sumie stanowi 92 proc, powierzchni
leśnej Parku. Czyżby więc ten u-

nikatowy w Europie rezerwat mia­
ła czekać kompletna zagłada?

Od 1967 r. Wojewódzka Stacja
Sanitarno-Epidemiologiczna w Kra­
kowie rozpoczęła systematyczne ba­
dania zanieczyszczenia powietrza w

Ojcowskim Parku Narodowym. A-

paratura pomiarowa zainstalowana
na 11 stanowiskach wykazuje prze­
kroczenie dopuszczalnych norm

siarki i innych związków toksycz­
nych określonych dla obszarów spe­
cjalnie chronionych rozporządze­
niem Rady Ministrów z 13 wrze­
śnia 1966 r. Niestety — same bada­
nia i zarządzenia nie są w stanie

zapobiec przyspieszonemu zagroże­
niu. Na lasy ojcowskie oddziały­
wa ponad 200 zakładów przemy­
słowych, z których 149 wywiera
bezpośredni wpływ na zamieranie

drzewostanu. Ale to także tylko re­
jestracja faktów — i nic więcej.
Podobne spustoszenie czynią tutaj
zanieczyszczone wody Prądnika i
innych potoków. . Przyczyna: brak

dostatecznej ilości oczyszczalni ście­
ków komunalnych i przemysło­
wych, względnie częsta ich awaryj­
ność, Tu również prowadzone są
systematycznie badania „Sanepidu”
— i niewiele poza tym.

Mimo ostrzeżeń zasypano przed
paru laty (w związku z -budową
drogi) część naturalnego koryta po­
toku Sąspówka i skierowano jego
nurt sztucznym rowem na prze­
strzeni 1 km. Spowodowało to 30-
procentowy ubytek wody i zagro­
żenie dla chronionej roślinności.

Podobnych przykładów można by
przytoczyć jeszcze wiele, lecz jak
wynika z dotychczasowych praktyk,
coraz trudniej znaleźć odpowie­
dzialnych i kompetentnych za tę
skandaliczną dewastację Parku i

jego okolic. Nadal pokutuje gdzieś
brak wyobraźni co do przyszłych
losów nie tylko zresztą samego re­
zerwatu, lecz całej krakowskiej
aglomeracji. I czy rzeczywiście tyl­
ko krakowskiej? Ale to już odręb­
ny temat.

ADAM ŻARNOWSKI

Walka z konwencją to odwieczny temat literatury, mimo że sama

w sobie jest konwencją. Ze sprzeczności tej usiłuje wydobyć się
literatura awangardowa, zwracając się zarówno przeciw utrwalo­

nym przez przyzwyczajenie formom artystycznym, jak i formom by­
cia. Utwór Edgara Lee Mastersa, amerykańskiego twórcy działającego

w pierwszych dziesiątkach XX wieku, już samym tytułem wprowa­
dza w świadomości czytelnika pewne zamieszanie. Jakaż to antologia,
jeżeli napisana została przez, jednego autora. Ale poeta posłużył się
tu oryginalnym w jego czasach chwytem (utwór ukończył w 1915 r)
i dopiero teraz już nie tak zaskakującym: oto wystąpił w roli „doku­
mentalisty”, który postanowił spisać teksty nagrobkowe na cmentarzu

prowincjonalnego miasteczka. Osobliwe jednak są również owe „epi­
tafia”. W dziele Mastersa przemawiają zza grobu sami umarli. I to

jak przemawiają: odsłaniając tajemnice swej duszy, ukazując praw­
dziwe oblicza, nierzadko różne od tych obnoszonych z dumą za życia.
Prawda, przypomina to trochę „Boską Komedię”, ale — pomijając już
zupełnie inną scenerię — zmarli u Mastersa nie skarżą się, nie filozo­
fują ani nie dysputują. Są to ludzie na ogół przeciętni, zwykli, uży­
wają najprostszego języka i posługują się najprostszymi skojarzenia­
mi. Mali, biedni, choć nie w materialnym sensie, ludzie, którym
śmierć pozwoliła spojrzeć na świat i siebie bez o-słonek, bez samoobłu-

dy i złudzeń...
Szczerość w stosunkach międzyludzkich — ileż to już napisano na

ten temat, a żyeie, w którym szczerości coraz mniej, toczy się dalej.
Jeden z bardzo wnikliwych duszoznawców w polskiej literaturze na­
szego stulecia Karol Irzykowski (a za nim Zofia Nałkowska) prze­
strzegał przed manifestowaniem szczerości, która łatwo przeradza ^>ę
w ekshibicjonizm. Przypadki takie zdarzają się również w literaturze,

Na cmentarzu

w Spoon River
szczególnie młodej, gdy potrzeba buntu nie idzie w parze z doświad­
czeniem i namysłem. Bohaterom Mastersa to nie grozi — ich głosy,
które poeta odczytuje jako nagrobki, to po prostu wynik refleksji nad
sobą, ujrzenie siebie bez maski konwenansu, ale — jak dowodzą tego
niektóre głosy — nie przychodzi to wcale łatwo. Czasem nawet próg
śmierci nie może pozbawić człowieka uczucia samozadowolenia.

Śmierć w dziele Mastersa traktujemy metaforycznie, jako pamięć
o śmierci, „memónto mori”, która pozwala na dystans do spraw do­
czesnych, a przede wszystkim na dystans do siebie samego. Znam lu­
dzi, którzy w chwilach wielkich rozterek lub wzburzeń wybierają się
na cmentarz, by tam szukać... swojego epitafium. Szczęśliwi, którzy
odnajdują je bez trudu. Wracają oczyszczeni, jak po wielkanocnej
spowiedzi. Ale bez rozgrzeszenia — bo czyż można samemu się roz­
grzeszyć? Za cenę szczerości? Ale wobec kogo?

Komu zawierzają prawdę swego życia umarli ze Spoon' River? Chy­
ba potomności. A komu ma wyspowiadać się człowiek żyjący, który
z własnej woli znalazł się w cieniu śmierci? To już każdy powinien
rozstrzygnąć we własnym sumieniu.

Dzieło Mastersa ukazało się w języku polskim po raz pierwszy
w wyborze, w 1968 r. Michał Sprusiński podjął się trudu wydania
całości — na szczęście zdążył jeszcze ukończyć. We wstępie napisał,
że „nad okrutnym i brutalnym (bo prawdziwym) światem Edgara Lee
Mastersa szybuje inny, godzien tylko adoracji, niepokalany — świat
Greków”. Sam tłumacz był również hellenistą i w Helladzie napoty­
kał nazbyt wydłużony cień śmierci. Jak to czasem los dziwnie splata
ludzkie biografie...

Sprusiński jest też autorem posłowia do monumentalnego dzieła
Carlosa Fuentesa „Terra Nostra”, które w przekładzie Marii Kanio-
wej ukazało się w Wydawnictwie Literackim. ■Przyjrzvimv sv- temu

dziełu za tydzień. MARCIN J. DANOWSKl

Edgar Lee Masters; „Antologia Spoon River”. Przełożył i przedmo­
wą opatrzył Michał Sprusiński, PIW 1981, str. 296, cena 50 zł.

Powiedzmy sobie- szczerze: iti»
wymyślono dotąd niezawod­
nej recepty antynikotynowej^

nie jest jeszcze znana — pomimo
usilnych prób i poszukiwań — żad-
ha „cudowna” kuracją odwykowa.
Jeżeli więc chcesz rzucić palenie,
lekarz z pewnością ci w tym po­
może, ale powodzenie całej próby
będzie zależało wyłącznie od tego
czy wytrwasz w swym postanowie­
niu, od twej konsekwencji i silnej
woli. Musisz przede wszystkim
pozbyć się psychicznego uzależnie­
nia od papierosa, musisz uwierzyć,
że bez dymka można zacząć dzień,
że można pracować, odpoczywać,
załatwiać ważne sprawy, opanować
zdenerwowanie, a także można bez
papierosa kłaść się spać.

Skoro więc jeszcze dziś kopcisz
jednego po drugim, obiecując
mgliście, że „od jutra” dasz sobie

Ten dymek—morderca

Bądź .

panem siebie
z tym spokój — bądź wreszcie
panem siebie i rzeczywiście spróbuj
od jutr a. A więc rano, zaraz po
przebudzeniu, nie sięgaj po omacku
po swoje „klubowe”, ale szybko
otwórz szeroko okno i zamiast dym­
ka powciągaj trochę porannego po­
wietrza. A potem weź dłuższy niż
zwykle zimno-ciepły prysznic. Tak,
tak, jeszcze pod natryskiem sięg­
nąłbyś po papieroska! Opanuj ten

odruch, staraj się długo i staran­
nie wycierać ciało frotowym ręcz­
nikiem. Jeżeli nie zapalisz przed

^śniadaniem i również po — to już
sporo. Spacer z domu do pracy,
oczywiście nadal bez dymka, uświa­
domici,że—odziwo— nie
czujesz zwykłego porannego bólu

głowy. To będzie twoje pierwsze
zwycięstwo. Doceń je, następne
przyjdą już znacznie łatwiej.
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W Krowodrzy

Ile spraw
trzeba jeszcze załatwić...

WKRfiKOWJE

Przed 80 laty
30 IV 1902 r.

Muzeum Historyczne

o 200 eksponatów
W sali wystawowej Muzeum Hi­

storycznego przy ul. Franciszkań­
skiej trwa pokaz nowych ekspona­
tów muzealnych. Główny inwenta­
ryzator Muzeum Historycznego
m. Krakowa — Hanna Styczyńska
przygotowała ekspozycję blisko 200
obiektów, nabytych w okresie
ostatnich 3—4 lat. W znacznej mie­
rze są to cracouiana lecz nie za­
wsze pochodzące z pracowni arty­
stów lub rzemieślników krakow­
skich. Znajdowały się jednak w

krakowskich domach. Nowe na­
bytki muzealne pochodzą w prze­
ważnej mierze z drugiej połowy
XIX i początku XX wieku.

Wiele wśród. nich świetnego rze­
miosła artystycznego, czego przy­
kładem wyroby wytwórni cerami­
cznej J. Niedźwieckiego i S-ki.
Znaczną uwagę przywiązuje się do
wyrobów secesyjnych, przeważnie
wyrobów wiedeńskich i niemiec­
kich.

O różnorodności profilu zbiorów
świadczą wystawione m. in. judai­
ka. Gromadzone są eksponaty do
dziejów drukarstwa i introligator­
stwa w Krakowie. Tu trzeba wy­
mienić dar inż. St. Broniewskiego,
zięcia artysty introligatora Rober­
ta Jahody, który przekazał wiele
cennych wyrobów pochodzących z

„Zakładu Introligatorskiego i ate­
lier artystyczno-galanteryjnego"
R. Jahody. Z rozrzewnieniem mo­
żna oglądać karnety balowe wy­
konywane w 1900 r. np. na bal
majstrów krawieckich lub bal le-'
karzy. W dziale pamiątek narodo­
wych wzruszenie budzi dar żony
nieżyjącego już więźnia hitlerow­
skiego na Montelupich — różaniec
z chleba z 1943 roku.

Wśród różnorodności ekspona­
tów trzeba odnotować świetne por­
trety rodzin mieszczańskich, me­
ble i wyposażenie XIX~wiecznych
wnętrz mieszkalnych (doskonały
zestaw mebli i wyposażenia ku-

chennego) a nawet zabawki dzie­
cięce z przełomu wieków. Na uwa­
gę zasługuje zbiór projektów sce­
nograficznych Andrzeja Stopki ś
Tadeusza Kantora.

Warto poznać wartości, które za­
zwyczaj kryją muzealne magazyny,
a zgromadzone razem oddają kli­
mat XIX-wiecznego Krakowa, (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBIŚ

We wczorajszym numerze „Echa” informowaliśmy Czytelników o nie­
których zamierzeniach inwestycyjnych i gospodarczych w Krowo­
drzy, jakie były tematem czwartkowego posiedzenia XX sesji Dziel­

nicowej Rady Narodowej. Dyskutując zarówno nad planem społeczno-go­
spodarczym, jak i budżetem na rok bieżący, radni zgodnie stwierdzali, iż

są to tylko dobre intencje Urzędu, bowiem oparte na cenach obowiązują­
cych w ub. roku oraz na niezbyt dokładnym wyliczeniu posiadanych moż­
liwości przerobowych.

Najwięcej kontrowersji wzbudził
projekt remontów obiektów mie­
szkalnych. Generalnie stwierdzo­
no, iż w polityce remontowej pa­
nuje bałagan, a efekty całkowicie
nie przystają do palących potrzeb
w tej materii. W tym kontekście

sporo mówiło się też. o polityce
mieszkaniowej, zadąjąc pytanie,
jak to się dzieje, że Spółdzielnia
Mieszkaniowa „Osiedle Domów

Jednorodzinnych” w ciągu dwóch
łat wybudowała tylko 1 domek i
nie dokończyła budowy pawilonu
handlowego. Niedopuszczalne jest
także, wobec głodu mieszka­
niowego, przeznaczanie lokali

mieszkaniowych na punkty han­
dlowe np. sklep perfumeryjny (bo
i takie plany istnieją).

Sporo mieszkań zajmowanych
jest także nadal przez rozmaite
biura, podczas gdy stoją nie wyko­
rzystywane już pomieszczenia po
instytucjach likwidujących się lub

ograniczających działalność. Ra­
dni postulowali także, aby zezwo­
lić na wykupywanie mieszkań bę­
dących w gestii Urzędu, pozwoli
to bowiem na częściowe choćby
odciążenie z remontów tych obie­
któw. Z drugiej jednak strony

.były i głosy, które sugerowały, że
taka polityka może doprowadzić
do sytuacji, w której Urząd w ogó-

le nie będzie miał mieszkań w

swojej dyspozycji.
Postulowano także, aby nie blo­

kować (co ma miejsce w wielu
wypadkach)' możliwości zamieszka­
nia właściciela w jego własnej ka­
mienicy. Doświadczenie wykazuje,
że domy, których część zajmowa­
na jest przez właścicieli, są zdecy­
dowanie lepiej zadbane i utrzy­
mane.

Najwięcej emocji wzbudziła je­
dnak sprawa remontu istniejącej
i rozpoczęcia budowy nowej szko­
ły podstawowej w Olszanicy. Spra­
wa ta nabiera już posmaku skan­
dalu, bowiem o niedopuszczalnych
warunkach, w jakich uczą się
tamtejsze dzieci wiadomo nie od
dziś. Służby sanitarne już dawno
zadecydowały o zamknięciu szko­
ły ze względu na śmierć technicz­
ną budynku. A radni od lat postu­
lują wybudowanie nowego obie­
ktu. Od lat też zabiegają o to mie­
szkańcy osiedla, deklarując pełną
pomoc. Szkoła w Olszanicy i tym
razem nie znalazła się w projek­
cie planu inwestycyjnego Urzędu
Dzielnicowego i Urzędu Miasta.

Może jednak uchwała podjęta w

tej sprawie na wczorajszym po­
siedzeniu DRN przerwie wreszcie
zaklęte koło urzędniczych wykrę-

Pierwszy w... chwaleniu
We wtorkowym „Dzienniku

Polskim” ukazała się wiadomość
o nowej technologii wyrobu pu­
staków opracowanej przez AGH
i skawiński „Prefabet”. Autor
notatki stwierdził, że jest to

pierwsza w Polsce informacja o

tym osiągnięciu. Tymczasem
„Echo” pisało o wynalazku i

kłopotach finansowych z nim

związanych już 20 kwietnia.

Główną imprezą obchodów Święta
Pracy 1 Maja w tym roku w Kra­
kowie będzie WIEC PIERWSZO­
MAJOWY w Rynku Głównym.

Oto miejsca zbiórek:
Śródmieście: ul. Grodzka (od

Rynku do Wawelu), ul. Wiślna, ul.
Poselska,

Krowodrza: ul. Szewska, pl. Szcze­
pański,

Podgórze: ul. Sienna, Mały Rynek,
Nowa Huta i Huta im. Lenina:

ul. św. Jana, ul. Sławkowska.

RUCH KOŁOWY

Od 30 kwietnia od godz. 15
1 maja do godz. 13 obowiązywać
będą zakazy zatrzymywania się po­
jazdów na następujących ulicach:
Grodzka, Kanonicza, pl. Wiosny
Ludów, Bracka, Wiślna, Gołębia,
Jagiellońska, św. Anny, Szewska,
Szczepańska, pl. Szczepański, Sław­
kowska, św. Jana, Szpitalna od ul.
św. Marka do Małego Rynku, Sol­
skiego od ul. św. Krzyża do Szpi­
talnej, Mikołajska, Mały Rynek,
Sienna, Stolarska, Kopernika od
ul. Westerplatte do ul. Blich, Zaci­
sze, Worcella, Pawia od ul. Lubicz
do ul. Worcella, pl. Matejki, Posel­
ska.

W dniu 1 maja od godz. 7.30 do 13

obowiązywać będą znaki zakazu
ruchu wszelkich pojazdów na na­
stępujących ulicach' św. Anny
przy ul. Podwale, Szczepańskiej
przy ul. 1 Maja, Sławkowskiej od
ul. Pijarskiej, Siennej przy ul. We­
sterplatte, Szpitalnej przy ul. św.
Marka, Franciszkańskiej przy ul.

Straszewskiego, Poselskiej.
Również w tym czasie tj. od 7.30

do 13 wyłączony zostanie z ogólne­
go użytku parking na pl. Szczepań-

do

zatów o „niemożności”. Dodajmy
radnymi — niczym nie usprawie­
dliwionych,
planuje się budowę pawilonu me­
blowego z barkiem kawowym na

Prądniku w sytuacji, kiedy istnie­
jące sklepy meblowe świecą pust­
kami. (es)

skoro równocześnie

Dzisiaj wieczorem

i

I

s

.W®

Dzisiaj wieczorem Scena Operet­
kowa Teatru Muzycznego roz­
brzmiewać będzie melodiami
straussowskich walców. „Baron
cygański" prezentowany był już
na tej scenie przed 17 laty, także
\pod kierownictwem muzycznym
Mariana Lidy. Reżyserem obecnej
inscenizacji jest Krystyna Sznerr.
Choreograficznie rzecz opracbwała
Krystyna Gruszkówna, a autorem

scenografii jest Jadwiga Jarosie-
wicz.

W roli tytułowej, w kolejnych
obsadach, występować będą: Ja­
nusz Marciniak, Jan Wilga oraz

gościnnie solista Opery Śląskiej w

Bytomiu — Feliks Widera.
Na zdjęciu — artyści, których

będzie można zobaczyć na dzisiej- .

szyrn przedstawieniu: Zofia Jan­
kowska jako Saffi i Andrzej Bie­
gun w roli księcia Homonay. „Ba­
ron cygański" — z piękną muzy­
ką Johanna Straussa cieszyć się
będzie zapewne dużym powodze­
niem u publiczności. (bn)

'

Fot. Wojciech Plewiński

Q We wrześniu ub. roku Wło­
dzimierz Tetmajer z Janem Bu­
kowskim założyli pierwszą w

Krakowie żeńską Szkołę Sztuk

Pięknych i Przemysłu Artysty­
cznego. Instytucję znakomitych
malarzy witaliśmy jak najżycz-
liwiej, stwierdzając jej praw­
dziwie naglącą potrzebę istnie­
nia. Szkoła podzielona na dwa

działy, w pierwszym obejmuje
malowanie z natury, szkice,
portrety i pejzaże wykonywane
pod artystycznym kierownic­
twem Włodzimierza Tetmajera
i Edwarda Trojanowskiego;
głównym celem tego oddziału

jest doskonalenie w rysunku i

kompozycji. Dział drugi, prze­
mysłu artystycznego, uczy wy­
konywania intarsji, witrażów,
ceramiki, biżuterii, litografii,
drzeworytu itp. Obecnie szkoła
szykuje się do swej pierwszej
wystawy, która zostanie udo­
stępniona publiczności w czerw­
cu i zaprezentuje rezultaty nau­
ki we wszystkich działach.

Trwają też już zapisy nowych
uczennic, w gmachu szkoły
przy ul. Podwale L. 3 .

„Czas”

@ Arcybractwo Miłosierdzia i
Bank Pobożny w Krakowie, ul.
Sienna L. 5, I piętro, -do publi­
cznej wiadomości podaje, że

ubodzy wstydzący się żebrać,
każdego dnia, w godz. 10—12,
mogą na osobności porozmawiać
o swych potrzebach z dyżuru­
jącymi członkami, zdolnymi od

ręki udzielić pomocy. W tych
też godzinach rozdaje się posagi
ubogim pannom za mąż idącym
lub do klasztoru wstępującym.

„Czas”

@ Pierwsza galicyjska fabry­
ka LODU SZTUCZNEGO w

Krakowie, przy ul. Biskupiej L.
9—11 poleca lód sztucznie fab­
rykowany, bezwzględnie czysty,
bo z wody miejskich wodocią­
gów otrzymywany. W dni go­
rące od godziny wpół do 6 ra­
no do 9 wieczór kursuje po
Krakowie 8 wozów, rozwożących
lód w słupach i dających znać
o tym dzwonieniem,
fabryce sprzedają się.
porze, także w nocy.

Lód w

o każdej

DZIŚ O GODZINIE:

* 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — „Barwy Afryki” — dr Je­
rzy Pokorny (Inst. Geogr. UJ).

* 18 — DK HiL, ul. Majakowskie-
2 — DKF „Salto” T. Konwickiego.
Wprowadzenie Janusza Korosado-
wicza.

* 18.30 — KDK, Rynek Gł. 27 s.

a

Filharmonii oraz po-
przy ul. Szczepańskiej

skim, przy
stoję płatne
i Grodzkiej.

Nieczynny
sie postój taksówek przy Małym
Rynku.

SŁUŻBA ZDROWIA

Zespoły wyjazdowe Pogotowia Ra­
tunkowego zostaną rozmieszczone
w następujących miejscach: ul.
Sienna (przy Rynku Głównym), ul.
Grodzka (w pobliżu Rynku Głów­
nego), ul. św. Anny (przy Rynku
Głównym), ul. Jagiellońska (przy
ul. Szewskiej), pl. Szczepański (w
pobliżu ul. Szczepańskiej), ul. Flo­
riańska (przy Rynku Głównym).
Będą też ruchome punkty sanitar­
ne złożone z drużyn PCK.

też będzie w tym cza-

HANDEL I GASTRONOMIA
W dniu 30 IV czynne będą

wszystkie placówki handlu detali­
cznego, jak w każdy inny dzień ty­
godnia.

W dniu 1 maja czynne będą: dy­
żurne placówki handlowo-usługowe
jak w każdą niedzielę; parkingi,
dyżurne stacje benzynowe i stacje
obsługi samochodów czynne będą
jak w powszednie dni tygodnia.

1 maja przy wszystkich ulicach

prowadzących do Rynku Głównego,
a także w samym Rynku Głównym
sklepy branż spożywęzych oraz za­
kłady gastronomiczne uruchomią
swoje stoiska, czynne w godz. 8 .30
do 12.

1 maja na terenie całego miasta
obowiązuje — do zakończenia mani­
festacji — zakaz sprzedaży i poda­
wania napojów alkoholowych za­
wierających powyżej 4,5 proc, al­
koholu. Na stoiskach obowiązuje
zakaz sprzedaży piwa.

Woj. Klub Esperantystów
„Ingvo kaj parolo” — prowadzenie
mgr inż. Jerzy Kantor.

* 19 — Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury, ul. Mikołajska 2 —i odczyt
Zofii Boruszko pt. „Medytacja trans­
cendentna”.

* 19 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — Recital Leszka Dłu­
gosza.

* 19.30 — „PIWNICA POD BA­
RANAMI” — recital Leszka Woj­
towicza pt. „Niepewna pora”. Pro­
wadzi Piotr Skrzynecki.

W NIEDZIELĘ:
* 18 — C .K. „FAMA” os. Willo­

we 29 — pokaz przedpremierowy
baletu „Silva Rerum”.

* 19.30 — „PIWNICA POD BA­
RANAMI” — recital Leszka Wojto­
wicza prowadzi Piotr Skrzynecki

raków należy do miast, w któ­
rych bardzo trudno o .miejsce
w przedszkolu dla dziecka. W

ubiegłym roku, po wprowadzeniu w

życie przepisów ograniczających
liczebność dzieci w oddziałach do 25,
deficyt miejsc jeszcze bardziej -ię
powiększył. W Krakowie w 1981 r.

oddano do użytku dwa przedszkola.
Jedno na os. Prądnik Czerwony dla
150 dzieci i takie samo na osiedlu
Bieżanów — Północ, wybudowane
staraniem spółdzielczości mieszka­
niowej. Są to jednak placówki, któ­
re powinny być wykończone jesz­
cze w roku 1980. Z inwestycji pla­
nowanych na ub. rok nie uzyskano
żadnego efektu.

W drodze adaptacji i remontów

kapitalnych budynków szkół pod­
stawowych i pomieszczeń przekazy­
wanych przez urzędy gmin i spół­
dzielczość mieszkaniową wygospo­
darowano pomieszczenia dla 17 no­
wych przedszkoli z łączną ilością
ok. 1200 miejsc. Mimo poszerzenia

bazy lokalowej stopień zaspokoje­
nia potrzeb uległ jednak pogorsze­
niu. Spowodowało to wyżej wspom­
niane ograniczenie ilości dzieci w

oddzielę. Ogólna liczba dzieci obję­
tych wychowaniem przedszkolnym
zmniejszyła się z 36.268 do 35.375,
z tego w przedszkola"'! typu miej­
skiego z 26.267 do 24.610. W znacz­
ny sposób wzrosła liczba ognisk
przedszkolnych bo z 451 do 532, o-

raz liczba dzieci w ogniskach z 7469
do 8831.

Potrzeby społeczne znacznie wy­
przedzają możliwości organizacyjne
placówek przedszkolnych. Warto

przypomnieć, że w zeszłym roku nie

przyjęto do przedszkoli 2387 dzieci
w samym Krakowie.

Nie lepiej przedstawia się sytua­
cja w szkolnictwie podstawowym.
Tu co prawda wszystkie zamierze­
nia zostały zrealizowane, urucho­
miono nową szkqłę w Rzeszotarach,
zmieniono stopień organizacyjny
wielu szkół wiejskich. W Krako-

wie, szczególnie na nowych osie­
dlach, nastąpiło znaczne pogorsze­
nie warunków nauki i pracy. Do­
tyczy to szczególnie dzielnic — No­
wej Huty, Podgórza. Cóż, wyż de­
mograficzny daje o sobie znać.

Nie ulega zmianie ilość liceów

ogólnokształcących. Będzie ich na­
dal 26, w tym 2 prywatne. W tym
roku przy przyjmowaniu do szkół

średnich obowiązywać będą egza­
miny wstępne. Podobnie jak w la­
tach poprzednich, w liceach prze­
waża procentowy udział dziewcząt;
stanowią one średnio 68 proc, wszy­
stkich uczniów.

W szkolnictwie zawodowym dzia­
łalność zmierzać będzie do dosto­
sowania sieci i struktury szkolnic­
twa do potrzeb gospodarki narodo­
wej, jak również stworzenia takiej
liczby miejsc w szkołach ponadpod­
stawowych, aby liość ta zagwaran­
towała miejsce każdemu absolwen­
towi szkoły podstawowej. (s)

— ■ rti
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Rozmowa przy woluminach po raz trzeci
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Pisaliśmy już o trwającym od 2 lat zamknięciu Biblioteki Anieli

Starzewskiej przy ul. św. Jana 8. Przypominamy tylko krótko,
że biblioteka ta — Filia Starej Książki im. Anieli Starzewskiej —

jest darem dla naszego miasta, a więc poza cennym księgozbiorem
posiada również wartość nieprzeliczalną na pieniądze, stąd też przy­
wrócenie jej życiu uważamy za społeczny obowiązek. W ślad za na­
szą publikacją otrzymaliśmy z Miejskiej Biblioteki Publicznej list

informujący, że „(...) Wydział Lokalowy Urzędu Dzielnicowego Kra­
ków Śródmieście1 zawiadomił dyrekcję Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej, iż przydziela pomieszczenie o pow. ok. 165 m kw. w bu­
dynku przy Rynku Gł. 39 na Bibliotekę Starej Książki1^.

Zwróciliśmy się więc do dy­
rektora Miejskiej Biblioteki
Publicznej JÓZEFA ZAJĄCA z

prośbą, by udzielił nam na ten
temat szerszych informacji.

— Panie Dyrektorze, nie jes­
teśmy tak zarozumiali, aby wie­
rzyć, iż to nasza publikacja
sprawiła, że odmieniły się na­
gle losy biblioteki przy ul. św. Ja­
na 8. Co spowodowało wydanie
pozytywnej dla niej, a więc i
dla Waś decyzji?

— Okazuje się, że publikacja
„Echa” zbiegła się z decyzją
Wydziału Lokalowego UD Śród­
mieście. Dosłownie w tym sa­
mym dniu otrzymaliśmy bo­
wiem Zawiadomienie 'Z Urzędu.
Wiem, że od dawną starano się
nam pomóc, ąle trudności loka­
lowe i jednak specjalne . wyma­
gania, by tę bibliotekę uloko­
wać ponownie w Śródmieściu,
sprawiły, że wespół z czytelni­
kami tak długo na tę decyzję

UłUllUUUUlUHIUIllllllilHIiHUlBimgESUKśt:

musieliśmy czekać. Nikt jednak
nie może nam mieć za złe tej
niecierpliwości serca.

— Czy spełniono Wasze wy­
magania?

— Lokalizacja jest znakomita
i trudno wymarzyć sobie lepszą
niż przy Rynku Głównym. Bar­
dzo piękne jest również wnę­
trze.

— Mimo to, wyczuwam w

Pańskim głosie pewne „ale”
przeszkadzające pełnej radości?

— Niestety, tak. Pomieszcze­
nie’ nie jest bowiem przygoto­
wane do obciążeń wymaganych
dla bibliotek, konieczne jest
więc umocnienie stropów. Ra­
dość przyćmiewa także fakt, iż
biblioteka usytuowana będzie
na II piętrze. Schody są bardzo
strome i wąskie, utrudni to kon­
takt z tą placówką wielu star­
szym czytelnikom, którzy przez
całe lata przyzwyczajeni byli do

korzystania z niej. Także stan

techniczny podłogi wskazuje na

potrzebę remontu.
— Co wobec tego chcecie zro­

bić?
— Jesteśmy już po wstępnych

rozmowach przeprowadzonych
ze specjalistami. Wiemy, że
trzeba będzie przygotować pro­
jekt. i przeprowadzić adaptację,
co wymaga czasu.

— Ale nie zrezygnujecie z

przydziału?
— Oczywiście, że nie. Cieszy­

my się z niego, musimy jednak
podchodzić doń realnie. A rea­
lizm sprawia, że na uruchomie­
nie biblioteki trzeba będzie
czekać.

— Właśnie, jak Pan myśli, ile
lat?

— Jestem optymistą, myślę że
. minimum 2 lata.

— Nasza gazeta interesowała
się sprawą Biblioteki Pani Sta­
rzewskiej od początku jej kło­
potów, będziemy więc i teraz
bacznie przyglądać się jej lo­
som. Najważniejsze, że coś w

tej sprawie drgnęło, że można
liczyć na dobrą wolę władz.
Miejmy nadzieję, że na dobrej
woli się nie skończy.

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
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„E<róliBg fest dobry mol wszytko"..

Smaczne pieczyste
własnej działki

W poszukiwaniu dodatkowych źródeł mięsa warto przypomnieć so­
bie o... królikach! Nie wiadomo właściwie dlaczego tuszki tych sym­
patycznych zwierzaków, bardzo cenione na wielu zagranicznych sto­
łach, jako przysmak,.nie miały większego powodzenia u naszych sma­
koszy. Ale dziś, kiedy na wybrzydzanie nie można sobie pozwolić, ja­
ko że tradycyjne schaboszczaki czy .tłuste golonki rzadko widzimy na

talerzach, czas chyba królika „zrehabilitować”

Zresztą coraz częściej w rozmo­
wach towarzyskich mówi się już nie

tylko o cukinii, pomidorach czy
innych płodach „rolnych” jakie, to

możną uzyskać w pocie czoła z upra­
wianej działki, lecz też — o żarnie-

_

rżeniach hodowlanych, Nie Każdy
może tuczyć świniaka. O wiele pro­
ściej przedstawia się sprawa z

królikami. Gorącym zwolennikiem
hodowli królików jest Centrala Su­
rowców Włókienniczych i Skórza­
nych w Łodzi, z której to instytu­
cji zaczerpnęliśmy garść informacji,

14 milionów

znaczków
Największą w Polsce kolekcję

znaczków pocztowych posiada Mu­
zeum Poczty i Telekomunikacji we

Wrocławiu. Co roku jego zbiory po­
większają się o zestaw około 30 tys.
znaczków pocztowych ze 100 krajów
świata.

Zbiory wrocławskiego muzeum

należą obecnie do największych
wśród tego rodzaju placówek w Eu.

ropie. Według szacunkowych da­
nych, zbiory te liczą ok. 14 milionów
znaczków. Najciekawsze znaczki i
serie filatelistyczne z wrocławskie­
go muzeum są prezentowane na

międzynarodowych i światowych
wystawach.

jakie mogą zainteresować potencjal­
nych hodowców tych zwierząt.

Jaką rasę hodować?

A więc w Polsce najczęściej ho­
dowanym królikiem jest rasa mię-
sofuterkowa. Za najlepsze uchodzą
rasy średnie do których zaliczane

są króliki; biały polski średni, bia­
ły duński, nowozelandzki — biały i

czerwony, biały kalifornijski, biały
wiedeński, niebieski wiedeński,
szynszyl duży i srebrzysty francu­
ski.

Odznaczają się one wcześniejszym
dojrzewaniem do uboju, a także

mniej zużywają paszy. Mają też
znacznie lepszą sierść niż rasy duże

Z punktu widzenia kuchni - to

niby sprawa uboczna, ale trzeba

pamiętać o tym, że skóry królicze

stanowią cenny surowiec dla prze­
mysłu. Wyrabia się z nich całkiem
efektowne imitację futer szlachet­
nych jak foki, sobole, skunksy, oce-

loty i inne.
Skórki, nie nadające się na wyro­

by futrzarskie, przerabia się na

filc, z którego produkuje się kape­
lusze, czapki, ciepłe obuwie itp.
Królik — jak się okazuje — jest
„dobry na wszystko”. A dodatkowo
dużą zaletą jego jest to, że rozmna­
ża się ,,jak królik”..., Nie jest wy­
bredny. Żywi się paszą, pochodzącą

z odpadków kuchennych i gospodar­
stwa domowego oraz zbieraną zie­
lonką, co nie pociąga za sobą ko­
sztów.

„Przydomowy chów królików” —•.

jak określają specjaliści hodowle li­
czące 5 sztuk samic stada podstawo­
wego — nie wymaga specjalnego
przygotowania fachowego, ani wy­
sokich kosztów. Można go uprawiać
w każdym ogródku prywatnym czy
działkowym. Jedyna „inwestycja”
to klatki z jakichś odpadowych, ta­
nich materiałów. Większe hodowle
można prowadzić już raczej w go­
spodarstwach rolnych. ■dysponują­
cych odpowiednią ilością pasz pro­
dukcji własnej. Oczywiście, Kto ma

ku temu warunki, może pokusić się,
o zorganizowanie fermy króliczej,
ale to już nieco inna sprawa

A więc „smacznego królika”!

Fachowcy radzą osobom, Które

zdecydują się na hodowlę królików,
zakupywać je z uznanych ferm za­
rodowych czy reprodukcyjnych, na­
stawionych na produkcję materiału

hodowlanego, gdyż tylko tym spo­
sobem można zapewnić najlepsze e-

fekty przedsięwzięcia. Wszelkich in­
formacji na ten temat można uzy­
skać w jednostkach podległych
Centralnemu Związkowi Spółdzielni
Rolniczych „Samopomoc Chłopska”

A więc — wypada życzyć nowym
hodowcom... smacznego królika!
Aha, i jeszcze jedno- skóry królicze,
zaraz po zdjęciu ze zwierzęcia na­
leży szybko naciągnąć na prawideł-
ko włosem do wewnątrz i w takim
stanie suszyć. Można je potem
sprzedać w punktach GS „Samopo­
moc Chłopska”, ZPL „Las” oraz

punktach skupu Przedsiębiorstwa
Obrotu Surowcami Włókienniczymi
i Skórzanymi. Z korzyścią material­
ną dla hodowców i z pożytkiem dla

przemysłu, gwałtownie szukającego
dodatkowych źródeł surowców kra­
jowych.

/RENA BECK

RAKOWA

Tylko patrzeć jak zaczną kwitnąć kasztany — matura coraz bliżej..
CAF — E. Uchymiak

I
ELEKTRONICZNE

LISTY

Od początku stycznia, w 25
miastach amerykańskich można

wysyłać elektroniczne listy. W

urzędzie pocztowym zaintereso­
wani dyktują treść listu kompu­
terowi, który zapisuje ją na ta­
śmie magnetofonowej lub' spe­
cjalnej płycie. Następnie kores­
pondencja przesyłana jest np.
drogą telefoniczną do kompute­
ra na docelowej poczcie. Tam z

kolei, jest ona drukowana, wkła-
■dana do kopert i doręczana.

Przewiduje się,’że w tym ro­
ku Amerykanie wyślą 12 min

elektronicznych listów, a w 1985
liczba ich wzrośnie do 70 min.

na

no-

one

z
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N/zzwcido śmiechu,

cena - raczej
do płaczu j

Radosno twórczość i inwencji
lingwistyczna naszych producentów
wciąż święci triumfy. Rezultat zai

jest taki, że nie wiadomo, czy nad

wynikami tej „twórczości" usiąść
i zapłakać, czy teżboki zrywać ze

śmiechu. Przeniosła się ona niestety
i w dziedzinę kulinarną. Pojawiły
się np. ostatnio w sprzedaży „flaki
hetmańskie”, produkcji dębickiego
„Igloopolu". Na interpelację w tej
materii dziennikarz otrzymał odpo­
wiedź: Skoro jest np. „miód ka­
sztelański”, dlaczego nie mogą być
„flaki hetmańskie”?

Bodaj jeszcze pikantniejszym
kwiatkiem z tej łączki „madę in

Igloopol" jest inny wyrób, a mia­
nowicie „flaki jarskie". Ale bar­
dziej „bombowe” niż nazwy — oka­
zały się ceny, otóż 1 kg „flaków jar­
skich” sprzedawany jest po 71,30 zł,
a „flaków hetmańskich” aż 121,20
zł za 1 kg. Tego już nawet handel

nie wytrzymał i wyroby te zgodził
się wziąć jedynie w komis — i to

tylko na parę tygodni...

ROWERY
PRZYSZŁOŚCI

W Szwecji pokazały się
rynku pierwsze egzemplarze
woczesnych rowerów. Są
niemal całkowicie zbudowane

Z różnych
stron świata

tworzyw sztucznych. Rower ta­
ki waży pięciokrotnie mniej od

tradycyjnego. Firma zamierza
wyprodukować w tym roku 300

tys. plastykowych rowerów.

SZPETNA
PERSPEKTYWA...

Amerykański antropolog Da-
vid Marshall dość niewesoło
widzi przyszłość rodzaju ludz­
kiego. Sądzi on, że w dalekiej
przyszłości ludzie będą pozba­
wieni włosów i zębów, będą nie­

co mniejsi, ale za to ich nosy
będą znacznie większe!

BOBAS NA MEDAL

Argentynka Maria de Vives
urodziła syna Diego, który wa­
żył 7 kg. Przy tej okazji przy­
pomniano, że najcięższe zdrowe
dziecko urodziła w roku 1961
pewna Turczynka. Ważyło

'

aż
11 kg.

SUKNIE ślubne — białe, kolorowe
(zagraniczne) — wypożycza salon mo­
dy ślubnej „Sylwia”, Kraków, Topo­
lowa 52. g-4060

PRACA

MISTRZA cukierniczego i ucznia za­
trudni pracownia cukiernicza — B.
Antoś, Kraków, Karmelicka 47, tele­
fon 33-47 -05. '

g-4800

PODEJMĘ pracę w prywatnym za- i
kładzie, najchętniej ceramicznym.
Oferty 5010, „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2. '

PANIĄ do opieki nad starszą nie­
sprawną osobą w centrum Krakowa
przyjmę zaraz na bardzo korzystnych,
warunkach. Tel. 11-92-32. g-4751 :

POTRZEBNA pomoc do dwojga dzie­
ci na stałe. Kraków, ul. królowej Ja­
dwigi 130, tel. 22-65-86, g-4138

LEKARKA poszukuje zaraz opiekun­
ki do 2-letniego dziecka. Halina So­
bol, Kraków, ul. Rogatka 17/1. g-4144

PRACOWNIK naukowy AGH poszu­
kuje odpowiedzialnej osoby do po­
mocy w domu lub przy dzieciach. A
Borek, al. Krasińskiego 19/4. g-4307

TTauTa*
MATEMATYKA, fizyka — mgr Orze­
chowski, tel. 22-01-52. gąftSS

MATEMATYKA - korepetycje
mgr K. Jura, tel. 48-35-19. g-4260

DO egzaminów chemia —testowo —

mgr Sroka, tel. 22-50-98 . g-4282

MATEMATYKA - Ryszka, Nowo­
wiejska 5,'fj, godz. 16—18. g-4516

TIUL 1 zmywarkę automatyczną —

kupię. Tel. '60-20-55 . g-4794

WERSALKĘ, narożnik, fotele, seg­
ment pokojowy, maszynę do pisania,
mozaikę — kupię. Telefon 22-14-02.

g-4567

SIMSON „Elektronie”, fabrycznie no­
wy — kupię. Kraków, tel. 37-05-58.

l g-4939

FORD Taunus, rok 1974, różne części
— kupię. Tel. 66 -23-32. g-4748

NOWĄ przyczepę samochodową
N 126 — kupię. Tel. 11 -92-32. g-4750

PRAWY przedni błotnik do Traban­
ta — kupię. Oferty 4797 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

r-COQOCOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»
I ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO !’!

W KRAKOWIE |

ZATRUDNIA im korzystayrii wraH I
O KOBIETY do prac pomocniczych przy produkcji '![

papierosów z możliwością przyuczenia do zawodu [!
maszynistki maszyn i urządzeń tytoniowych

O KOBIETY na stanowiska OGRODNIKÓW
o STOLARZY I;|
o PALACZY KOTŁÓW PRZEMYSŁOWYCH
<> DRÓŻNIKÓW l[!
O USTAWIACZY POCIĄGÓW Ijl
Zgłoszenia przyjmujeDział Spraw Osobowych i Szko- j![

lenia — Kraków-Nowa Huta, al. Planu 6-letniego 152, i[i
w godz. 8—13,tel. 44-73-33 wewn. 118, 183,187. [!

QCCQOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»

SPRZEDAŻ

ZASTAVĘ 1100, rok 1977 — sprzedam.
Tel. 11-86-49.

DAMSKIE futro z lisów — na wzrost
.1 7.0 ., sprzedam. Kraków, tel. 22-33-65.

'

g-4252

Fiata. 131 2000: tłumik, tarczę
sprzęgła, walki rozrządu; do 131 CL:

przednie podłużnice, .reflektory, atra­
pę, wzmocnienie czołowe, silnik ze

skrzynią biegów oraz inne części —

sprzedam. Tel, 66-44-23. g-4267

FIAT 126 p, rocznik 1979 — pilnie
sprzedam. Tel. 44-46-21, po godz. 16.

g-4261

KAROSERIĘ Fiata 125 p nową, uzbro­
joną — sprzedam wiadomość: Ko­
mandosów 17/13, po godz. 15. g-4219

RUBIN 710 - sprzedam. Tel. 37-16-65 .

g-4220

SKODĘ 105 S, kolor do wyboru —

sprzedam. Tel. 44-70-11. g-4217

MAGIEL elektryczny nowy — sprze­
dam. Kraków, ul K. Winiarskiego
30/98, po godz. 18. g-4004

SILNIK Fiata 132',
‘

pdjęmność. 1600 cm»

pięciobiegow^ skrzynię biegów oraz

wał napędowy — sprzedam. Cały
komplet nadaje się do Poloneza. Tel.
44-37-38 . g-4094

PRZYCZEPĘ N 126, magnetofon
„Aria” — sprzedam. Tel. 48-39-54.

g-3872

SYRENĘ 104 i karoserię do Fiata 126
— sprzedam. Wiadomość, pracownia
obuwia. Wiślna 9. g-4076

MŁODĄ krowę — sprzedam. Nowa
Huta — Łęg, ul. Osiedle 9. g-3880

KLACZ 2-letnią i konia 5-letniego —

sprzedam. Kraków.j Starowolska 19 a,
tel. 22-20-11, wew 327, g-4170

100 ARKUSZY blachy ocynkowanej,
powielonej plastikiem — sprzedam.
Oferty 4912 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ENCYKLOPEDIĘ, Radmor, Fryderyk
G-620, Finezja — sprzedam. Tel.

grzecznościowy 66-90-67, wieczorem.
g-5009

JAMNIKI — szczenięta — sprzedam.
Kraków — Opatkowice, uL Smoleń­
skiego 16. g-4395

FIATA 125 p combi — sprzedam. Teł.
33-10-99. g-4415

PHILIPS 70 W deck kasetowy Pioner
CT F 500, wysokiej klasy kolumny —

sprzedam. Oferty 4921 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 125 p. rok produkcji 1977 —

sprzedam lub zamienię na Fiata
126 p, może być starszy, Tel. 66-56-01,
po godz. 19. . g-4397

WARTBURG 353, rok produkcji 1972,
stan dobry — sprzedam. Bukowina
Tatrzańska, ul. Kościuszki 17, tel.
72-59. g-4398

ZASTAVA 1100 p, rok 1978 - sprze-■dam. Nowa Huta, os. Na Stoku 44/3

(oglądać wieczorem). g-4385

STOLARKĘ okienną i drzwiową —

sprzedam. Oferty 4754 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

„MALUCH” 600, rocznik 1980, 14 000
km — sprzedam. Wieliczka, tel. 338.

g-4247

125 P •*- sprzedam. Tel. 11-58-98,
g-4941

DYWAN 3X2, zagraniczny, nowy, ką­
townik 45X45 - 2,5 tony — sprzedam.
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 205.

SYRENĘ 105, rok 1979 — sprzedam.
Tel. 33 -32-33 . g-4930

ZAMIENIĘ karoserię nową do Fiata
125 p na karoserię do Poloneza, albo
sprzedam. Oferty 4925 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYGNET złoty — sprzedam. Tel.
48-30-13. g-4308

GARAŻ, os. Azory — sprzedam. Tel.
37-50-40, godz. 17—20. g-4312

FIAT 125 p 1500, rocznik 1977. nowa

blacharka, lakier, opony - sprzedam.
Tel. 66-47-81, godz, 17—19. g-4540

WIĘKSZĄ ilość bonów PeKaO -

sprzedam. Tel. 44-28-02. g-4537

FIATA 131 — sprzedam. Tel. 11-05-48.
g-4521

RUBIN nowy — sprzedam lub zamie­
nię na komplet wypoczynkowy. Kra­
ków, tel. 44-14-03. g-4448

ENCYKLOPEDIĘ, 4 tomy, nową —

sprzedam. Oferty 4784 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

„SONY” 12-calowy, bransoletę 54-gra-
mową — sprzedam. Oferty 4634 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

OKAZYJNIE sprzedam Fiat 125, ro­
cznik 76. Blacharka wymaga remon­
tu. TeL 11-76-15, wieczorem. g-4633

AMERYKAŃSKI telewizor kolorowy
ITT — sprzedam. Oferty 4726 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

VW Scirocco 1600, 1979, mały prze­
bieg, stan idealny — sprzedam. Kra­
ków, Beskidzka 41/43. g-4438

SPRZĘT mikrofonowy: kolumny,
wzmacniacz, echo-mikser — sprze­
dam. Kościuszkowskie bL 10/52.

g-4440

RADIO - odtwarzacz samochodowy
„Sanyo” stereo — sprzedam. Tel.
11-82-22 wew. 54, w godz. 9—15.

g-4441

MOTOCYKL MZ — sprzedam. Tel.
11-51-74, g-4444

LOKALE

DWUPOKOJOWE, ciemna kuchnia,
Mistfzejowice — zamienię na jedno­
pokojowe. Oferty 4134 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-2 własnościowe w dzielnicy Kro­
wodrza — sprzedam. Oferty 4534
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM trzypokojowe, superkom-
fortowe mieszkanie własnościowe,
48 m2. Oferty 4233 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju. Oferty 4834
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SOSNOWIEC! Zamienię pokój z ku­
chnią. komfortowe - na równorzęd­
ne w Krakowie. Oferty 4194 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

STUDENTKI poszukują zaraz samo­
dzielnego mieszkania, ew. garsoniery.
Kraków, tel. 66-47-11, wieczorem.

g-4458

DWA M-3, kwaterunkowe i własno­
ściowe nie spłacone — zamienię na

czteropokojowe. Oferty 4953 „Prasa”
Knaków; Wiślna 2.

SAMOTNY pilnie poszukuje garsonie­
ry lub pokoju z kuchnią. Oferty 4972
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM duży drewniany dom do
rozbiórki. Oferty 4388 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ z altaną — sprzedam. Tel.
48-39-54. g-3871

ODDAM w dzierżawę 500 m2 działki
na Bielanach. Oferty 4197 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ROZPOCZĘTĄ budowę warsztatu sa­
mochodowego w centrum Krakowa
sprzedam lub zamienię na samochód
osobowy „ropniak”. Oferty 4533 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZG’jBY

SUCZKA beżowa, łapki białe, mała,
kudłata — do odebrania: M. Reja 9/9.

g-4525

RÓŻNE

TAŃCÓW towarzyskich uczy Andrzej
Golonka, klub „Garbarnia”, ul. So­
kolska 17 teL 66-05-94. g-2343

EKSPRESOWO dorabia klucze —

wszystkie typy —• punkt usługowy w

SDH „Jubilat” - specjalność BMW,
Ford, Mercedes. Wydaje rachunki.

g-4250

FIRMA Władysława Lendy poleca
usługi -w zakresie wykonania i mon­
tażu segmentów ogrodzeniowych z

płaskownika, bram, bron oraz innych
robót ślusarsko-spawalniczych. Wia­
domość: os. Hutnicze 2/35, wieczo­
rem. g-4263

POGOTOWIE telewizyjne! Tel.
11-45-61. g-4166

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Mroczek, tel. 44-76-63.

g-4497

GARSONIERY na rok poszukuję.
Oferty 4435 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

POKÓJ z kuchnią przy ul. Spokoj­
nej - zamienię na dwa lub trzy po
koję na Krowodrzy. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 4742 „Prasa”
Kraków, Wiślna .2.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania super-
komfortowe, po pokoju z jasną ku­
chnią, balkon, Krowodrza - na jed­
no 3-pokojowe, spółdzielcze. Oferty
4394 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe,
kwaterunkowe, w Nowej Hucie — na

większe. Adres: Willowe 8/13. g-4432

PODDASZE lub strych, z możliwoś­
cią adaptacji na mieszkanie — ku­
pię. Tel 22-38-13. g-4703

GLIWICE! Zamienię mieszkanie na

Kraków. Tel. 37-14-33. g-4592

WŁASNOŚCIOWE M-2, 25 m2, III p.
(Lotnicza/Narzymskiego) — zamienię
na większe Kraków, tel. 11-60-22,
wew, 218, do godz. 15' g-4580

MŁODY lekarz poszukuje mieszkania
lub samodzielnego pokoju. Tel.
48-42-58. g-4621

ZAOPIEKUJĘ się garsonierą wyjeż­
dżających. przez okres dwóch lat,
Oferty 4462 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

gimaa
9£1
i

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA” — ul. Cementowa 2,
tel. 44-84-44

na korzystnych warunkach płacowych:
© ELEKTRYKÓW I ELEKTRONIKÓW
© Ślusarzy maszynowych i wod.-kan.
© SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH

© KONSERWATORA SPRZĘTU P. POŻ.
© PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH (murarzy

pieców obrotowych, malarza stolarza)
® MASZYNISTÓW LOKOMOTYW spalinowych

i wąskotorowych
@ MANEWROWYCH

© MASZYNISTÓW KOPAREK, KOMPRESORÓW
® PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

— mężczyzn • i kobiety
(praca także przy ul. Za Torem 22)

® REFERENTA DS. MAGAZYNOWYCH

Hotel robotniczy dla mężczyzn.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

YJMIE zaraz Is FI®
KSIĘGOWE LUB KSIĘGOWYCH, Z PRAKTYKĄ
TOKARZY

FREZERÓW
WYTACZARZY

FORMIERZY

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH

OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH

SPRZĄTACZKI
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

WARTOWNIKÓW

©

e

Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna,

g Hotel i stołówka na miejscu.
■

Informacji udziela Dział Spraw Osobowych, ul. Wie-
Ś licka 114, tel. 55-31-00/09, wew. 10-58.

S
Dojazd tramwajami linii 3, 6, 9, 13 i 24 oraz auto-

| busem „104 bis”, „182”.
nillMHUUnHIMHIIUHIIIHIHHlHUaHHMMHnMHmMHiMIłHHłmUUUI

POMIDORY — rozsada do tuneli,
szklarni i na działki poleca zakład
ogrodniczy — Skotniczny, Kraków,
ul. Sosnowiecka 16, tel. 37-43-46.

g-4377

OWCZARKA niemieckiego oddam do
tresury. Oferty 4736 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

1



Nr 35 (11111) ECHO KRAKOWA Str. 7

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

30 1 2
KWIETNIA • MAJA MAJA

Marianny
Katarzyny

Święto Pracy Zygmunta
Anastazego

Piątek
Słowackiego 18.30 Cyd. Modrze­

jewskiej 18.30 Noc Listopadowa.
Kameralny 18 Zwierzenia klowna
(spektakl dla dorosłych). Bagatela
19.15 Ptak. Muzyczny (ul. Lubicz

48) 13.15 Baron Cygański (prem.
pras.) . Filharmonia Krakowska
19.30 Koncert symf., PWST (ul.
Warszawska 5) 18 Iwona księżni­
czka Burgunda.

Sobota
Słowackiego 18.30 Cyd. Ludowy

17 O krasnoludkach i Sierotce Ma­
rysi. Bagatela 19.15 Ptak. Modrze­
jewskiej 18.30 Noc Listopadowa.
Kameralny 18 Zwierzenia klowna.

Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 18 A-

pollo w smokingu, Groteska 17 O

ślicznych kwiatkach i strasznym
potworze.

Niedziela
Słowackiego 12 Wolny Strzelec,

18.30 Cyd. Miniatura (pl. św. Du­
cha 2) 18.30 Czwartkowe damy
(przedst. dla dorosłych). Modrze­
jewskiej 18.30 Noc Listopadowa.
Kameralny 18 Zwierzenia klowna
(spektakl dla dorosłych). Bagatela
19.15 Ptak. Ludowy 11 O krasno­
ludkach i sierotce Marysi. Mu­
zyczny (ul. Lubicz 48) 16 Czerwony
Kapturek. Kolejarza 15, 18 Apollo
w smokingu, PWST (Warszawska
5) 18 Iwona księżniczka Burgunda.

Piątek
Kijów 16, 19 Znachor (poi. 1 . 12).

Uciecha 15.15, 17.30, 19.30 Vabank

(poi. 1 . 15). Warszawa 15.15, 17.30
Gwiezdne wojny (USA 1. 12), 19.45
Mroczny przedmiot pożądania (fr.
1. 18). Wolność 15 Konwój (USA 1.

Ij?), 17 Alicja (belg. 1 . .12), 19 Zna­
chor i . Prof.. Wilczur (ąręji,. poi. . 1.

12). Wanda 15.30 Ucieczka na Ate­
nę (ang. 1 . 15), 17.30, 19.30 Ostatni

pociąg z Gunn Hill (USA 1. 15). Mł.
Gwardia — Iluzjon: 15.30, 19 El
Greco (wł.), 17.30 U. kresu drogi
(poi.). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.30, 17.15 Hallo Szpicbródka (poi.
1. 15), 19 Teheran 43 (radź. 1 . 15).
Świt (os. Teatralne 10) 15.30 Su-

pęrpotwór (jap. b.o.), 17.30, 19.30
Przypływ uczuć (fr. 1. 18). Mała
sala 15, 17 Miłość w deszczu (fr. 1.

15), 19 Pierwsza miłość (wł. 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.15,
17.30 Młody Frankenstein (USA 1.
15), 19.30 Taksówkarz (USA 1. 18).
Mała sala 15, 17 Ebirah potwór z

głębin (jap. 1 . 12), 19 Rdza (poi. 1 .

15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Spi­
rala (poi. 1 . 18). 16, 18. 19.45 Uko­
chana żona (wł. 1 . 18). Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 14.30 Hallo Szpicbródka
(poi. 1. 15), 16.30 Ćma (poi. 1. 18),
18.30 Maratończyk (USA 1. 18). Mi-
krh (ul. Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19
Wodzirej (poi. 1 . 18). Dom Żołnie­
rza (ul. Lubicz 48) — niecz. Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 16.15
W pustyni i w puszczy (poi. b.o.),
19.30 Niezamężna kobieta (USA 1.

18). Rotunda (ul. Oleandry 1) —

niecz. Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Rocky II (USA 1. 15). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Filipek (NRD b.o.),
17, 19 Wiedzą sąsiedzi jak kto sie­
dzi (czech. 1 . 15). Wisła (ul. Gazowa)
15, 17, 19 Bestia (poi. 1. 18). Sfinks
(ul. Majakowskiego) 16 Trzy dni
Kondora (USA 1. 12), 18 DKF Salto
(poi. 1 . 15).

Sobota
Kijów 16, 19 Znachor. Uciecha

15.15, 17.30, 19.30 Vabank. Warszawa
15.15 Miś (poi. 1 . 15), 17.30 Gwiezd­
ne wojny, 19.45 Mroczny przedmiot
pożądania. Wolność 15 Konwój
(USA 1. 15), 17 Alicja, 19 Znachor

i Prof. Wilczur (poi. archiw.). Wan­
da 15.15 Ucieczka na Atenę, 17.30,
19.45 Lokator (fr. 1 . 18). Mł. Gwar­
dia — Iluzjon: 15.30 El Greco. 17.30,
19.15 Złodziej w hotelu (USA).
Wrzos 15.30, 17.15 Hallo Szpicbród­
ka, 19 Teheran 43. Świt 15.30 Su-

perpotwór, 17.30, 19.30 Przypływ u-

czuć. Mała sala 15 Marysia i Na­
poleon (poi. 1 . 15), 17. 19 Miłość w

deszczu (fr. 1. 15). Światowid 15.15,
17.30 Młody Frankenstein, 19.30
Taksówkarz. Mała sala 15, 17 Ebi­
rah potwór z głębin, 19 Rdza. Kul­
tura 12.30 Mocne uderzenie (poi.
b.o .), 14, 16, 18, 19,45 Ukochana żo­
na. Mikro 16.30, 19 Wodzirej. Dom
Żołnierza — niecz. Rotunda —

niecz. Związkowiec 15.45 W pusty­
ni i w puszczy cz. I i II (poi. b.o.),
19.15 Niezamężna kobieta (USA 1.

18). Pasaż 10. 11, 12, 13, 14 Bajki,
15, 17 Spotkanie ze szpiegiem (poi.

b.o.), 19 Pierwsza miłość (wł. 1 . 181.
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15. 17 39 stopni (ang. 1. 12). Tęcza
(ul. Praska) 17, 19 Rocky II (USA
1. 15). Ugorek 15 Filipek, 17, 19
Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi. Wi­
sła 15 Błękitny ptak (USA-radz.
bo.), 17, 19 Bestia. Sfinks 16, 18

Trzy dni Kondora.

Niedziela
Kijów 13, 16, 19 Znachor. Ucie­

cha 12.30 Bliskie spotkania trzecie­
go stopnia (USA 1. 12), 15.15, 17.30,
19.30 Vabank. Warszawa 10, 12
Mistrz kierownicy ucieka (USA 1.

15), 15.15 Miś, 17.30 Gwiezdne woj­
ny, 19.45 Mroczny przedmiot po­
żądania. Wolność 10, 12.15, 15 Kon­
wój (USA 1. 15), 17 Alicja, 19 Zna­
chor i Prof. Wilczur (poi. archiw.).
Wanda 10, 12.15 Mały Iluzjon: Ka­
la Nag (b.o.), 15.15 Ucieczka na A-

tenę, 17.30, 19.45 Lokator. Mł.
Gwardia 12 O jeden most za dale­
ko (ang. 1. 15), 15.30, 17.30, 19.15 U-

dręka (hiszp. I, 15). Wrzos 12 Baj­
ki, 13 Przygody Alibaby i 40 roz­
bójników (radź. 1. 12), 15.30, 17.15
Hallo Szpicbródka, 19 Teheran 43,
Świt 15 Czarny korsarz (wł. 1 . 15),
17.30, 19.30 Przypływ uczuć. Mała
sala 15 Marysia i Napoleon, 17, 19
Miłość ci wszystko wybaczy. Świa­
towid 15.15 Charlie Brown i jego
kompania (USA b.o.), 17.30 Młody
Frankenstein, 19.30 Taksówkarz
Mała sala 15, 17, 19 Ebirah potwór
z głębin. Kultura 10, 12, 14, 16, 18,
19.45. Ukochana żona. Wiedza 11
Brunet wieczorową porą (poi. 1.

12), 12.30, 16.30, 18.30. Maratończyk
(USA 1. 18), 14.30 Hallo Szpicbród­
ka. Mikro 16.30, 19 Wodzirej. Dom
Żołnierza 12 Złotorogi jeleń (radź,
b.o.), 13.30 Powrót Mechagodzilli
(jap. b.o.). Związkowiec 12.15 12

prac Asterixa oraz kabaret „Cza­
rownik Nabuchodonozor”, 15.45 W

pustyni i w puszczy cz. 1 i 2, 19.15

Jajo węża (RFN 1, 18). Rotunda —

niecz. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14 Bajki,
15 Spotkanie ze szpiegiem,, 19
Pierwsza miłość. Podwawelskie 11,
12 Bajki, 13 Złoto, prorok i sied-

miogrodzianie, 15, 17 39 stopni (ang.
I. 12). Tęcza 17, 19 Rocky II. Ugo­
rek 13, 14 Bajki, 15 Filipek, 17, 19
Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi. Wi­
sła 11, 12.45 Błękitny ptak. Sfinks

II, 12, 13 Bajki, 14, 16, 18 Trzy dni
Kondora.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek - Sobota - Niedziela

1 Maja (sobota) wystawy i mu­
zea nieczynne.

Wawel — komnaty (piat. 12—17,
niedz. 10—15), Wawel zaginiony
(piąt. 10—15.30, niedz. niecz.), Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. 10—15.30,
niedz. niecz.), Muzeum Katedralne
(piąt. niedz. 10—16), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt.
niedz. 10—15.30), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Tra­
dycje pols. ruchu robot, w malars­
twie (piąt. 9—18, niedz. 10—15 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: (niecz.), w

Poroninie: _Lenin na Podhalu (piąt.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piat, niedz. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne, św. Ja­
na 12: Militaria, > Zegary (piąt. 9—

15, niedz. niecz.), Muzeum History­
czne, Krzysztcfory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (piąt.
15, niedz. niecz.) . Muzeum History-
Franciszkańska *1: Nabytki Mu­
zeum Hist. (piąt. niedz. 9—15), Mu­
zeum Teatralne, ul. Szpitalna 21:

(niecz.), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24 (piąt. 11 —18, niedz. 9—
15), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice: Galeria pols. ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
niedz. 10-16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: (niecz.), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: (niecz.), Czartorys­
kich, Pijarska 8: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.). Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Pradzieje
N. Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni „X”, Starożytn. i średn.

Małopolski (piąt. 10—14, niedz. 11 —

14), Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (piąt. niedz.
10—13 wst. wol.) Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Pols. kult. lud. (piąt.
niedz. 10—15), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: (niecz.), ZPAF, ul. św. An­
ny 3: (niecz.), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Uwaga — dzieci pa­
trzą (piąt. niedz. 10—17), Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt. niedz. 10
—1 7), al. Róż 3: Wyst. malarstwa,
rzeźby i grafiki GART (piąt. niedz.

10—17), KMPiK, Mały Rynek 4:
Galeria: Graf, z kolekcji Wydz.

Kult, i Sztuki Urzędu m. Krakowa
(piąt. il—18, niedz. niecz.), Czytel­
nia (piąt. 10—20, niedz. 11—15),
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. 11

—15, niedz. niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus ’81, Akt i portret
(piąt. niedz. 9—21), Kopalnia Soli

(piąt. niedz. 8—15), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (piąt.
niedz. 8—15), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (piąt. niecz.
niedz. 10—14), Galeria 2, KDK, Ry­
nek Gł. 27: Piłkarstwo Kraju Rad
przed XII MS — Espana ’82 (piąt.
niedz. 14—18), KDK, Rynek Gł. 27:

Wyst. Twórczej Gr. Plastyków
Nieprofesjonalnych „Walor” (piąt.
niedz. 14—18), KMPiK, pl. Central­
ny: Galeria: Lenin w sztuce lud.

(piąt. 10—20, niedz. niecz.), Czytel­
nia (piąt. 10—20, niedz. niecz.), Ga­
leria Desy, św, Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — malarstwo XIX i
XX w. (piąt. 11—17, niedz. niecz.),
Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24: Fotografia współcz. (eksp. han­
dlowa) (piąt., 11—17, niedz. niecz.).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Tel. Ochrony Srodow. 11 -19-66,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:
wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (cała dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Prądnicka 35, Chir. dziec.
Prokocim. Urolog. Grzegórzecka
18. Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz . inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir., Chir. dziec., Urolog., La­
ryng., Okulist. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.
Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie
65, Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.), Inf. w aptekach, Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24. Pstrow­
skiego 94, Wrocławska 48/52, Nowa
Huta, Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice, ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf. Toksyk. Kopernika
26, tel. 11 -99-99, Lek. Spółdz. Pra­
cy — wizyty domowe lekar-y cho­
rób dziec. (15.30—23, sj>b. niedz.
7.30—22 .30), oraz lekarzy kardiolo­
gów (15.30—23, sob. niedz. niecz.),
tel. 22-95 -78* 22-25-66, Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Mło­
dzieżowa Poradnia Lekarska ul.
Boh. Stalingradu 13 tel. 22-78-08 (9
—18. sob. niedz. niecz.), Telefon
Zaufania 33-71-37 (16—22), Młodzie­
żowy Tel. Zaufania 988 (14—18,
sob. niedz. niecz.), Telefon dla Ro­
dziców 22-02-16 (14—18), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3 tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i
44-16-32 (piąt. 7—22, sob. niedz.

10—18). Pogot. Tech. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (piąt.
6—22, sob. niedz. 10—18).

APTEKI
Piątek - Sobota - Niedzielo

Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen), Pstrowskie­
go 94 (tlen), Kozłówek — Pawilon,
Dzierżyńskiego 36b.

Dodatkowo w sobotę od godz,
9—18: Rynek Gł. 13, pl. Wolności 7,
os. Niepodległości; w niedzielę od

godz. 9—18: os. Teatralne 28, Długa
88, Waryńskiego 24.

RADIO
Piątek I

15.10 Plac Grzybowski — słuch,
dok. 15.35 St. Młodych. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 K. Janowicz gra
popularne miniatury skrzypc. 17 .10
Dzień w Polsce — fel. 17.15 Kon­
cert dnia. 18.05 Górnictwo, gosp.,
ludzie. 18.30 Utw. Francka, Pou-
lenca i Wagnera. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Przegl. wydarzeń
międzynarod. 20.30 Koncert życzeń.
20.58 Kom. Totalizatora Sport. 21.05
Kron. sport. 21.15 Wielkie dzieła —

wielcy wykonawcy. 22.10 Na Bału­
tach i gdzie indziej. 22 .50 Śpiewa
I. Santor.

Piątek III
15.05 Podsłuchane u innych, 15.30

Z mojej płytoteki. 16 Zapraszamy
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszyst-
kich. 18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: Długo i szczęśli­
wie — J . Broszkiewicza. 19.30 Muz.
poważna. 19.50 Czas Nietoperza —

ode. pow. R . F . Strattona. 20 In-
terradio. 20.40 Urodzeni na począt­
ku wieku. 21 W kręgu ballady.
21.30 Wspomnienia — L. Krzywic­

ki. 21.45 Godzina jazzu. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 24 Północ poe­
tów: Album poezji St. Grochowia-

Piątek IV
15.05 Panorama lit. 15.30 Popo­

łudnie melomana (stereo). 17 .05
Aud. aktualna (Kr). 17 .30 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe (Kr).
18.00 Płyta dnia — Reflections Gil
Scot-Herona (stereo) 18.30 Począt­
ki 1 majowego święta. 19.05 Płyta
dnia c.d. (stereo). 19.30 Wieczór w

filh. (stereo). 21 .00 Klub stereo.

22.40 Teatr PR — Biała gorączka
słuch.

Sobota I
7.00 1-Majowe Sygnały. 9.30 1-Ma-

jowe Studio w tym transm. z prze­
biegu 1 Majowego pochodu. 13.00
Muz. inspirowana folklorem. 13.30

Inspiracje folkloryst. W . Lutosław­
skiego. 14.05 Krajobrazy polskie.
14.35 Motywy lud. w twórcz. kom­
pozytorów pols. 15.05 Rad. Teatr
dla Młodz. — W pustyni i w pusz­
czy — słuch. 16.10 Wizje rewolucji
L. Waryńskiego i jego towarzyszy.
16.40 Koncert życzeń. 17.00 Grają
Warsz. Ork. Radiowe. 17.30 Studio

piłk. S -13. 18.05 Czas refleksji. 18.30
Studio piłk. S-13. 19.30 Kron. sport.
19.40 Polskie drogi — muz. z ser.

TV, 20.00 Koncert życzeń. 20.58
Ko-m. Totalizatora Sport. 21.05 Muz.
22.00 Teatr PR — LTnternationale
słuch. 22.45 .Nasz pierwszy wspólny
maj — majowe pios.

Sobota II
8.00 Idzie Maj — pio£‘. na dzień

dobry. 8 .20 Orkiestrowe wersje
pieśni robot. 8.40 Polonezy, krako­
wiaki, mazury. 9 .00 Majowe
wspomnienia — aud. dok. 9 .30 Stu­
dio 1 Majowe — w tym Transm. z

przebiegu 1-Majowego pochodu.
13.00 Od Moniuszki do Szymanow­
skiego. 13.40 Pamiętniki robotni­
ków. 14 .05 Majowa estrada przy­
jaźni. 14 .35 Drzewa pols. — Brzoza.
14.55 Polski folklor z gitarą. 15.40
Przez pryzmat uczuć i hist. — rep.
16.00 Koncert chopinowski. 16.40
Teatr PR: Mazur kajdaniarski —

słuch. 18.09 Kompozytor tyg. 18.35
Minął tydzień. 18.45 Śpiewa J. Po­
łomski. 19.00 Matysiakowie. 19.35
Supełek — mag. 20.00 Polski pej­
zaż w muz. film. 20.35 Komentarz

zagr. 20.40 W. Kilar — Krzesany.
21.00 Widziałem rewolucję.

Sobota III
8 Mieszkamy nad rzeką pracy.

8.20 Majowe rytmy. 8 .50 Czas

Nietoperza — ode. pow. • R. F.
Strattona. 9 .03 Gra zesp. Comple-
torium. 9.20 Pamiętniki, pamięt­
niki. 10 Jazz z pios. idą w parze.
11 Nie czytaliście, to posłuchajcie.
11.15 Jazz z pios. idą w parze. 12.05
Światowe wykonania muz. pols. 13

Stopa trzeciej Gracji — ode. pow.
L. Mariańskiej. 13.10 Helena i in­
ni, czyli znajomi z est-ady. 14 A

my będziem świętowali — Warsz.

przed dziewięćdziesięciu laty. 14.30

Fortepianowe nastroje. 15.20 W ma­
ju na Saskiej Kępie. 15.30 Bossa-
nova po polsku. 16 A propos —

mag. satyr. 16.50 Gra kwartet W.

Gogolewskiego. 17 .05 Prywatnie u

Jana Scyty. 17 .20 F.urowizja 82. 18.50
Gra Grand Standard Orchestra. 19
Dulcynea po polsku. 19.30 Muz.
19.50 Czas Nietoperza — ode. pow.
R. F. Strattona. 20 Lista przebo­
jów Pr, III. 22 Teatrzyk Zielone
Oko: Fioletowe koperty — wg
opow. L . Blocha. 23 Zapraszamy
do Trójki. 24 Północ poetów: Al­
bum poezji St. Grochow'aka>

Sobota IV
8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Pora­

nek majowy (Kr). 9 .00 Koncert

Przyjaźni (stereo). 10.00 Praca do­
bro najwyższe — fra". prozy M.

Dąbrowskiej. 10.30 Koncert chopi­
nowski (stereo). 11 .00 Od Warsa do

Trzcińskiego (stereo). 12.05 Poznań
skie St. Nagr. — koncert nowości

(stereo). 13.00 K. Zinierman gra
Koncert fortepian, a-moll — Schu­
manna (stereo). 14 .00 Muz. Podhala
(stereo). 14 .30 K. Karpiński — We­
sele w Ojcowie (stereo). 15.00
Święto pracy — mag. 15.50 Parada

pols. zesp. jazzu tradycyjnego (ste­
reo). 16,30 Warsz. Studio Nagrań
(stereo). 17 .05 1 Maja w Krakowie,
Nowym Sączu i Tarnowie (Kr).
17.25 Koncert 1-Majowy (Kr). 18.00

Polacy na estradach świata — kon­
cert WOSPRiT w Paryżu (stereo).
19.20 Recital A. Benedetti Miche-

langeli w Filh. Naród, w 1955 r.

(stereo). 20.30 Adam Próchnik —

portret z pamięci. 21 .10 Katowickie
St. Nagr. J. Miliana (stereo). 21 .40

Szanujmy wspomnienia — pios.
Skaldów. 22.05 Malowanki polskie
— śpiewa I. Santor (stereo). 22 .20
St. Stereo zaprasza.

Niedziela I
8.10 Siedeną dni w kraju i na

świecie. 8 .30 Echa sport, soboty.
8.35 Uśmiechem przywitaj dzień.
9.05 Rad. Mag. Wojs. 10.00 Przebo­
je naszych przyjaciół. 10.30 Rad.
Teatr dla Dzieci — Didasari i zła
królowa Semele. 11.05 Koncert

przed hejnałem. 13.00 Fonoteka

polska, 13.45 Publ. międzynarod.
14.05 Kalejdoskop nauki. 14.30 We­
soły autobus. 15.25 Śladem naszych
interwencji. 15.30 Muz. St. Mło­
dych. 16.05 Między fantazją a nau­
ką — Sprawa Alice — słuch. 16.35
Koncert . życzeń. 17.15 Sławni dy­
rygenci — K . Kondraszyn. 18.00
Kom. Totalizatora Sport. 18.05 Czas

refleksji. 18.30 W. Lutosławski.

19.20Przy muz. o sporcie. 20.00

Koncert życzeń. 21.05 Wielkie dzie­
ła — wielcy wykonawcy. 22 .00
Teatr PR — Pierwsi z legionu nie­
śmiertelnych — słuch, dok. 23.40
Gwiazda tyg.

Niedziela II
8.00 Tygodniowy przegl. prasy

społ.-kult. 8 .10 Różne barwy pios.
8.30 Fel. 8.40 Barokowe muzyko­
wanie. 9 .00 Transm. mszy św. z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie.
10.00 Recital organowy >— gra F.
Germani. 10.35 Niedzielne spotk.
— pr. lit. -muz. 12.05 Muz. „dwój­
ka” zaprasza. 12 .30 Teatr PR —

Biblioteka Narodowa — słuch,
dok. 14 .00 Mała Polihymnia. 14 .35

Słynne głosy. 15.00 Mózg — słuch,
fantast. -nauk. 15.30 Muz. 16.00
Koncert chopinowski z nagr. Solo-
mona. 16.35 Międzynarodowy Dzień
Żartu i Humoru. 17 .50 Miniatury
muz. 18.00 Nabożeństwo Kościoła

Polskokatolickiego. 18.40 Miniatura
instrument. 18.45 Wojsko, strate­
gia, obronność. 19.00 Radiolatarnia.
19.35 Świat baśni — Zaklęty dia­
ment — słuch. 20.00 Kompozytor
tyg. ,20.30 Komentarz zagr. 20.40
Pios. z małej sceny. 21 .05 Ballady
prozą pisane. 22.00 110 minut z jaz­
zem i pios.

Niedzielo III

8 Na poboczu wielkiej polit. —

fel. 8.10 Nasze typy. 8.30 Komu

pios... 9 .05 Niedziela z mikrofonem.
— mag. 10 Niech gra muz. 11 Za-

•mach na Koppego — ode. słuch.
dok. St. M. Jankowskiego. 11.30
Muz. poranek film. 12 Pols. wyko­
nania muz. światowej. 13.05 Na
wsi niedziela. 13.20 Nowa płyta. 14
A propos — mag. satyr. 14.50 Na
motywach latynowskich. 15.20 Ży­

Piątek I
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Krąg
16.30 Dla przedszkolaków: Piątek

z Pankracym
16.55 Dziennik oraz transm. z a-

kademii 1-Majowej w Warszawie
17.50 „Zaklęty dwór” (3) — „W

siedzibie upiora”
18.50 Dobranoc
19.00 Rolnicze rozmowy
19.10 Milion pogodnych nut —pr-

rozr.

19.30 Dziennik TV
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Jan Serce” — ode.* poi. ser.

21.55 Od melodii do melodii —

pr. rozr.

,22.25 Dziennik TV
22.45 Kultura ’82 — Myśl lewi­

cowa

Piątek II
15.50 Program dnia
15.55 Jak wprowadzać reformę

gosp. (powt.)
16.55 Jęz. rosyjski
17.25 Jęz. francuski
17.55 Dwójka dla drugiej zmiany

ny.
18.30 Spotkanie z zesp. „Wawele",
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik TV
TV Gdańsk na antenie „dwójki”:
20.05 „W czerni i bieli” — rep.

film.
20.25 „Podziały” — tryptyk film.
20.40 „Tak pusto przy stole...” —

rep. film.
20.55 „Gdańskie śluby” — rep.

film.
21.05 „Co tak szumi?” — progr.

publ.
21.30 '„Legenda Białej Fregaty”
21.50 „Dialogi północne: miłość”
22.15 Malarstwo Wiesława Mar­

kowskiego — pr. muz.-lit.

Soboto I
7.40 Program dnia
7.45 Dziennik
7.55 Uroczystości 1-Majowe z Mo­

skwy
9.00 Polski Zesp. Ludowy im. F.

Dzierżanowskiego
9.50 Uroczystości pierwszomajowe
13.00 „Robotnicze wesela” — wid.

muz. z cyklu: „Śpiewy proletaria­
tu polskiego”

13.40 7 anten

14.30 Centralny Zesp. Artystycz­
ny WP — wojsk, film dok.

15.30 Podróż Karola Darwina

(4) — „Czy jakieś góry, jakieś kon­
tynenty mogą oprzeć się takiemu
zniszczeniu” — ser. biogr.

16.30 Dla młodych widzów: „Jó-
zia” — film fab.

17.30 Dziennik
17.45 Robotnicy — szkic do por-

tretu

18.15 „Odnajdźmy siebie” -- es -

trada poet.
18.35 „Uczciwie służyłem swej

sprawie” — film dok. o L. Waryń­
skim

19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.45 „Najdłuższa wojna nowo­

czesnej Europy” (13 — ost.) —

„Zwycięstwo bez wodzów” '

22.25 Dziennik
22.45 Kino nocne: „SOS” (3) —

„Pułapka”
Sobota II

14.00 Studio-2
14.05 „Jak cudne są wspomnie­

nia” (4) — „Ich wielkie miłości”
15.00 Pierwszy Maja w plakatach
15.20 Dla dzieci: „Baśń o Kasi i'

drzewie”
15.50 „Nie bać się samorządu” —

pr. publ.

cie na gorąco: 15.50 Taki sobie

walczyk — Zb. Namysłowskiego.
16 Wszystko o sporcie. 17 Prywat­
nie u Kazimierza Wiłkomirskiego.
17.15 .. Archiwum Pr. III. 18.30
Radio W samochodzie. 19.30 Ży­
woty sławnych pań i panów:
Kwiaty z drzew zakazanych. 20
Pols. wykonania muz. światowej.
21 Inf. sport. 21.05 Kamień filozof.:
Marek Aureliusz — Rozmyślania.
21.15 Standardy rodem z musicali.
22.05 Esej o języku: M. Jastrun —

Walka o słowo. 22.15 Pios. z tek­
stem. 22.40 Kasztanów lepkie listki.
23 Zapraszamy do Trójki. 24 Pół­
noc poetów — Album poezji St.
Grochowiaka.

Niedziela IV
8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Niech

się stanie światłość (Kr). 9 .00 So­
liści, liderzy, ork. (śtereo). 10.00
Suita dziecięca — A. Wieniawski,
G. Bacewicz (stereo). 10.30 Kon­
cert chopinowski — A. Papazjan
(stereo). 11 .00 Piosenkarskie po­
wtórki i przebojowe premiery (ste­
reo). 12 .05 Gwiazdy pios. — H.

Frąckowiak (stereo). 13.00 Słynne
ork. symf. świata (stereo). 14 .00
Teatr PR: Brylant — słuch, wg
sztuki J. Przeździeckiego (stereo).
15.00 Muz. przypomni ci film, mu­
sical, wid. (stereo).. 16.00 Godzina
dla kolekcjonerów nagr. (stereo).
17.05 Pamiętnik krawca '

Jana
Składzienia (Kr). 17.35 Koncert ży­
czeń (Kr). 18.00 Wieczór w operze
— L. van Beethoven: Fidelio (ste­
reo). 20.30 Altana — słuch. 21 .00
Muz. staropols. (stereo). 21 .30 Poeci

pios. — J. Baez (stereo). 22.05 Krak,
aktualności sport. (Kr). 22.20 Płyta
dnia: Blublula St. Sojki (stereo).
"3.00 Nocny blues (stereo).

16.30 Muppet show — Nancy
Walker

17.00 Pani Władysława w Antwer­
pii

17.20 Sport w Studiu 2 — Espa-
na’82

18.10 Co słychać na wsi?
18.20 Wiejskie opowieści — film

prod. wł.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.45 „Wielkie orkiestry” — Ork.

Filharmoników Wiedeńskich
21.35 5 zadań — teleturniej,
22.25 „Najdłuższa wojna nowo­

czesnej Europy” — Postscriptum
22.45 Jazz ,z Polski — cz. 2 pr.

rozr.

Niedziela I
7.35 Wiedza naszą szansą
7.55 Program dnia
8.00 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
8.20 Tydzień---- mag. rolniczy
9.00 Teleranek
10.25 W starym kinie: Jerzy Pi-

chelski — aktor zapomniany
11.25 Godzina „Róży wiatrów”
12.20 Dziennik i Mag. Świat
13.05 Droga dla wszystkich —- pr.

red. rolh.
13.50 Telewizyjny koncert życzeń
14.35 Teatr poezji dla dzieci:

„Kłamczucha i inni”

,14.55 Losowanie Dużego Lotka
15.10 „Piosenki ze Słonecznego

Brzegu” — śpiewają laureaci fest. ■
„Złoty Orfeusz”

15.35 Jutro poniedziałek — mag.
rodzinny

16.10 „Ofensywa wyzwolenia” —•

Szturm Berlina
16.40 „Awantura na letnisku” —

radź. kom. film.
18.10 Sprawzdawczy mag. spor­

towy
18.50 Rep. film.
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Pewien dom na Sojezym

Wzgórzu” — czech. ser. obycz.
21.40 Sportowa niedziela
22.10 Gwiazdy kabaretu” — K.

Brusikiewicz
22.50 Rok K. Szymanowskiego —

II koncert skrzypcowy gra W,
Brodski i WOSPRiT

Niedziela II
10.25 W starym kinie: Jerzy Pi-

chelski — aktor zapomniany (wer­
sja filmu dla niesłyszących)

13.30 Regionalny Mag. Rolny
14.00 Studio-2
14.05 Co to jest? — teleturniej

dla dzieci
14.30 „Zmiana wachty” — rep.

film.
14.50 Stopy wody pod Darem
15.10 Kalejdoskop film. — Kino

Oko przedst.: „Salvadore Dali” —

film dok. RFN
16.05 „Właśnie leci kabarecik” —»

kabaret O. Lipińskiej
16.40 Sport w Studio 2
17.10 Bliżej natury — biorytmy
17.30 Argentyna’78 — naj... naj...

naj...
17.45 „Umierające jezioro”

. 18.05 „Ciężkie czasy” (2) — adap­
tacja pow. K. Dickensa

19.00 Ballady jazzowe Jarosława
Śmietany

19.30 Dziennik
20.15 „Portrety” — Sergiej Je­

sienin — film biogr.
21.15 „Szpital na peryferiach” —

rozm. Studia-2
21.35 „Country Family” — pr.

rozr.

21.55 Program publ.
22.30 Rock and roli — esyli sza­

leństwo tańca
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W NIEDZIELĘ, na stadionie Cracovii przy ul. Kałuży odbędą się
krakowskie derby drugoligowe, w których gospodarze, popularne „pa­
siaki” zmierzą się z rywalem zza miedzy — Hutnikiem Największą
atrakcją tego pojedynku jest fakt, że oba zespoły mają szansę na

awans do ekstraklasy. Na osiem kolejek spotkań przed zakończeniem
sezonu Cracovia przewodzi stawce drużyn grupy II „drugiego frontu”,
Hutnik zajmuje trzecie miejsce mając 3 punkty straty do niedzielne­
go przeciwnika. Kto wygra, w jakich składach wystąpią oba zespoły?
Na te i inne pytania szukaliśmy odpowiedzi u trenerów i kapitanów
drużyn — Henryka Strońiarza (Cracovia) i Zenona Barana (Hutnik),
Andrzeja Tureckiego (Cracovia) i Stanisława Kruszca (Hutnik). Oddaj­
my im zatem głos.

HENRYK STRONIARZ: Byłbym mile zaskoczony zwycięstwem, ale
trzeba pamiętać, ie są to derby, one rządzą się zawsze swoimi pra­
wami. Niełatwo występować w roli lidera, choć wydoje mi się, ie

nasza pozycja w tabeli nie jest dziełem
kiem pracy. Przez 7 miesięcy zajmujemy

Gdy „przeskoczymy’" Hutnika będziemy
wszystkimi najgroźniejszymi rywalami,
w obliczu niedzielnego pojedynku? Brak
dwie żółte kartki Józefa Koniecznego, na

przypadku, lecz wykładni-
przecież 1 miejsce.
mieć za sobą mecze ze

Największe zmartwienie
w składzie pauzującego za

_ , szczęście wszystko wskazu- i
je na to, ie, zagra Krzysztof Gacek. O jednym mogę zapewnić — bę­
dzie zacięta walka!

ZENON BARAN: Chcąc liczyć się w rywalizacji o awans musimy
przyjąć wariant ofensywny. Przy ustalaniu składu na mecz z Craconią
wchodzą w rachubę także kontuzjowani ostatnio Bogdan Sysło i Ma­
rek Orzeł. Mogli zresztą grać już z Resouią, ale uznałem, ie będzie le­
piej gdy dłużej odpoczną po wyleczeniu dolegliwości.

Z faktu, ie przeciwnik będzie osłabiony nie wyciągałbym zbyt dale­
ko idących wniosków. Ubytek 1—2 zawodników nie przesądza sprawy.
Przypomnę tylko, ie w poprzednim sezonie graliśmy z Craconią na

jej boisku bez S podstawowych graczy i wygraliśmy 3:1. Liczę, że
w niedzielnych derbach oba zespoły wzniosą się na wyżyny swych
umiejętności, tym bardziej, iż co jest rzadkością w II lidze grać chyba
będą przy komplecie publiczności.

ANDRZEJ TURECKI: Musimy postawić na zdecydowany atak, przy
tym nie zostawiać przeciwnikom swobody, grać blisko nich. Być może
nie powinienem, ale przestrzegam, że gdyby wygrał Hutnik to może
się zdarzyć, iż żadna drużyna z Krakowa nie uzyska awansu, a ktoś
trzeci. Do tego ani ja, ani moi koledzy nie możemy dopuścić, dlatego
stawiam na zwycięstwo Cracouii.

STANISŁAW KRUSZEC: Na meczu z Craconią nie kończy się wal­
ka o awans, jest jeszcze sporo spotkań do końca sezonu. Tym nie­
mniej, my, chcąc liczyć się u> rywalizacji o 1 miejsce musimy robić
wszystko, by nic przegrać. Żadnych układów nie będzie, przecież już
drugi rok gramy o 1 ligę, może tym razem zaświeci nam słońce. Swo­
ją postawą postaramy się nie zawieść kibiców.

I na zakończenie kilka słów o przygotowaniach. Hutnicy wyjechali
w środę do Raby Niżnej. „Pasiaki” przygotowują sie na swoich obiek­
tach, przedwczoraj rozegrali między sobą sparring. Tuż przed meczem

przewidują jednodniowe „skoszarowanie”.

Przygotował: JERZY SASORSKI

W III lidze

nok, Łublinianka — Polna, Star —

Wisłoka, Concordia — Glinik,
Karpaty — Siarka.

a
RÓWNYM ryt­

mem toczą się
rozgrywki piłkar­
skiej trzeciej ligi.
W tym tygodniu
odbędzie się sió­
dma kolejka spot-

kań rundy wiosennej, a w jej pro­
gramie znajduje się m. in. poje­
dynek Garbarni ze Stalą Nowa

Dęba. Szkoda tylko, że działacze

krakowskiego klubu wyznaczając
początek tego meczu na godz. 17,
w sobotę zapomnieli, że w tym
samym czasie odbywa się ciekawe

spotkanie pierwszoligowe Wisła —

Pogoń. Czyżby nie zależało im na

kibicach i na wzbogaceniu klubo­
wej kasy?

Inny krakowski trzecioligowiec
Wawel wyjeżdża do Kielc na mecz

z Koroną, zajmującą trzecią lokatę
w tabeli grupy IV. Uzyskanie przez

wojskowych remisu byłoby czę­
ściową rehabilitacją za nie najlep­
szy występ przed własną publicz­
nością przeciwko tarnowskiej Unii
w minioną niedzielę.

Poza tym grają: Unia — Stal Sa-

zakoń-

wyło-
mistri

środy
Pry-

KOSZYKARKI
i ligi

czyły ligowy sezon,

niony został nowy
kraju, którym jest od

zespół łódzkiego ŁKS-u .

mat łodzianek raczej nie zdzi­
wił nikogo, kto interesuje się
kobiecym basketem, od kilku
sezonów bowiem najpierw tre­
ner J. Żyliński a później jego
młodszy następca J. Kantorski
budowali drużynę mającą sięg­
nąć po pierwsze miejsce w kra­
ju. ŁKS to dziś jedyny zespół
w naszej lidze mający na dobrą
sprawę dziesięć dobrych koszy-
karek, a więc długą ławkę, u-

możliwiająeą racjonalne gospo­
darowanie siłami zawodniczek
tak, by były one w stanie wy­
trzymać trudy całego sezonu.

To, że łodzianki zdobyły pier­
wszą lokatę dopiero w ostatniej
chwili jest pewnego .

zaskoczeniem, były
wielkimi faworytkami
wek.

Wisła, która przez

rodzaju
bowiem

rozgry-

ostatnie

DO ZAKOŃCZENIA rozgrywek ekstraklasy pozostały jeszcze dwie ko­
lejki spotkań. Nadal ważą się losy mistrzowskiego tytułu, choć po śro­
dowej serii gier przewaga Śląska nad Widzewem wzrosła znów do trzech

punktów. Nie wiemy również kto podzieli smutny los lubelskego Motoru,
praktycznie zdegradowanego już do II ligi, ale mającego jeszcze cień

szansy. Oprócz lublinian najpoważniejszymi kandydatami do spadku są

piłkarze Arki i Ruchu.

Zespół krakowskiej Wisły usa­
dowił się mocno w środku pierw­
szoligowej tabeli. Pod koniec sezo­
nu, grając bez obciążeń prezentuje
nawet niezłą formę. Świadczą o

tym ostatnie wyniki: 2:0 z ŁKS-em
w Łodzi, 3:1 z Lechem w Krakowie
i 1:1 z Szombierkami w Bytomiu.
Chciałoby się napisać: szkoda, że
tak późno, bo przecież potencjalne
możliwości jedenastki z ul. Rey­
monta każą ją widzieć w czołówce

ekstraklasy. W tym roku jednak
wiślacy zadowolić się muszą loka­
tą odległą od tych zapewniających

Koszykarze Górnika

mistrzami Polski
KOSZYKARZE I ligi zakończyli

wczoraj mistrzowskie rozgrywki.
Po raz pierwszy w historii tytuł
wywalczył wałbrzyski Górnik, któ­
ry pokonał sosnowieckie Zagłębie
83:55 (30:30). Wynik tego pojedynku
jest sporą niespodzianką jeśli się
zważy, iż nowo kreowani mistrzo­
wie wystąpili bez swego najlepsze­
go gracza — M. Młynarskiego, któ­
ry za dwa otrzymane w poprze­
dnich meczach przewinienia techni­
czne ukarany został odsunięciem od
udziału w tym właśnie ostatnim

ligowym spotkaniu. A Zagłębie gra­
ło w pełnym składzie i porażka
różnicą aż 28 pkt — zespołu kan­
dydującego także do mistrzostwa —

budzi zdziwienie.

Krakowska Wisła, zgodnie z o-

czekiwaniami, nie sprostała Śląsko­
wi we Wrocławiu, przegrywając
wysoko 83.116 (35:60) i stanowiąc
tylko tło dla świetnie grających go­
spodarzy. Krakowianie nie wytrzy­
mali trudów sezonu kondycyjnie i
w efekcie zajęli piąte miejsce, choć
na półmetku ligi mieli szanse na

mistrzowski tytuŁ W meczu wro­
cławskim najwięcej punktów dla
Wisły uzyskali: Fikiel 23, Wiele-
bnowski 24 i Kudłacz 20.

Ostateczna kolejność: 1. Górnik,
2. Lech, 3. Śląsk, 4. Zagłębie, 5. Wi­
sła, 6. Gwardia. 7. Stal, 8. Legia,
9. Wybrzeże, 10. Resoyia.

e

udział przynajmniej w Pucharze
UEFA, ale miejmy nadzieją, że
chociaż w dwóch pozostałych do

rozegrania meczach zadowolą
swoich kibiców nie tylko postawą
na boisku ale i korzystnymi rezul­
tatami.

Jutro na swoim boisku podejmu­
ją rewelacyjnego beniaminka —

szczecińską Pogoń. Młoda drużyna
ze Szczecina nie tylko dobrze spi­
suje się w spotkaniach ligowych
(zajmuje wysokie 6 miejsce, w śro­
dę wygrała z nie pokonaną w run­
dzie wiosennej mielecką Stalą 3:0),
ale zanotowała także duże sukcesy
w Pucharze Polski, w którym do­
tarła aż do finału i 12 maja w de­
cydującym pojedynku zmierzy się
w Warszawie z Lechem. Z Pogo­
nią mają wiślacy „stare porachun­
ki” z rundy jesiennej, przegrali
wówczas w Szczecinie 2:3, a rywa­
le nie oszczędzali ich kości. Tym
razem liczymy na sportowy rewanż
ze strony „Białej gwiazdy".

A oto program najbliższej kolej­
ki, w nawiasach wyniki z I rundy:
WISŁA — POGOŃ (2:3), Widzew -

Arka (0:0), Stal — Śląsk (0:2), Mo­
tor — Ruch (0:3), Bałtyk — Lech

(0:2), Górnik — Gwardia (2:4), Le­
gia — Szombierki (2:2), Zagłębie —

ŁKS (1:2).

¥
W „krakowskiej" grupie II ligi

oprócz derbów Cracovia — Hutnik,
o których piszemy oddzielnie, od­
będą się w tym tygodniu m. in.
istotne dla układu czołówki spotka­
nia Polonia — Stal Stalowa Wola
i Górnik Knurów — Broń. (js)

135 kolarzy turystów
zainaugurowało sezon

135 KOLARZY z Krakowa,
Chrzanowa, Wieliczki oraz Tych
wzięło udział w zlocie do Korzkwi,
urządzanym na inaugurację sezo­
nu turystycznego, dwudziestego
piątego z kolei. Po dojeżdzie na

metę zlotu w Korzkwi, rozegrano
kilka imprez z konkursów spraw­
nościowych. Kolarski tor prze­
szkód wygrał Jerzy Krynke
przed Zbigniewem Wąsem i Ma­
rianem Balbilerem, kolarski bieg
żółwi — Mirosław Pisz, przed
Zbigniewem Wąsem i Wojciechem
Wilkiem, konkurs strzelania z

wiatrówki — Krystyna Hyla przed
Andrzejem Lemekiem i Frydery­
kiem Trębaczem, konkurs rzucania
strzałkami do tarczy — Piotr Le-
sisz przed Jarosławem Mirkiem i

Andrzejem Musiatowiczem oraz

konkurs turystycznego gotowania
Lesław Baranowski. Najmłodszym
uczestnikiem imprezy był Grze­
gorz Łemek, najstarszym Franci­
szek Lupa.

W ekstraklasie szczypiórniaka

lata była naszą drużyną nr je­
den uplasowała się dopiero na

3 miejscu. Dopiero — co jednak
nie znaczy, iż poniżej oczeki­
wań. Krakowianki, odwrotnie
niż ŁKS, mają w zasadzie je­

dną piątkę do gry, z tym, że
młoda Jaskurzyńska pierwszy

Nasz komentarz

Straciły tytuł
lecz... nie zawiodły

sezon siusiała wziąć na siebie
ciężar walki pod koszami, ode­
szły bowiem z zespołu dwie do­
tychczasowe środkowe — E .

Biesiekierska i M. Wiązowska.
Przypomnijmy, że tę trzecią
lokatę zdobyły grająe w zasa­
dzie tylko piątką — Iwaniee,
Jaworska, Januszkiewicz, Ko­
sińska, Jaskurzyńska, a więc

HELSINKI. W ostatnim dniu

hokejowych mistrzostw świata
Kanada pokonała Szwecję 6:0 a

ZSRR zremisował z CSRS 0:0.
Ostateczna kolejność: 1. ZSRR,
2. CSRS, 3. Kanada, 4. Szwecja.

ALGIER. W towarzyskim me­
czu piłkarskim Algieria poko­
nała Irlandię 2:0 (1:0).

OSLO. Piłkarze Norwegii zre­
misowali w towarzyskim spot­
kaniu z Finlandią 1:1 (0:0).

LONDYN. Po przedostatniej
rundzie turnieju szachowego ar-

cymistrzów na czoło wysunął się
A. Karpow, który pokonał L.
Porischa. Karpow ma 7,5 pkt,
Andersson 7 pkt (jedna partia
odłożona) tyle samo co Portisch.

BOGOTA. Władze kolumbij­
skie podjęły decyzję potwier­
dzającą gotowość tego kraju do

organizacji finałów piłkarskich
mistrzostw świata w 1986 r.

telegraficzni!
Mistrzostwa będą finansowane

przez prywatne przedsiębiors­
twa, które już wyasygnowały
na cele imprezy 25 min dola­
rów. .

POZNAN. Pierwszy etap ko­
larskiego wyścigu dookoła Wiel­
kopolski — jazdę indywidualną
na czas — wygrał Komisarski z

Dolmelu.
BUDAPESZT. Na dwie kolej­

ki przed zakończeniem rozgry­
wek ligowych piłkarze Raby
ETO zapewnili sobie tytuł mis­
trzów Węgier.

KATOWICE. Drugi wyścig
kolarskiego „Kryterium asów”,
prowadzący ulicami Jastrzębia
wygrał H. Krawczyk z katowic­
kiej Gwardii.

WODZISŁAW. W drugim me-,
czu piłkarskim juniorów Polski
i CSRS ponowne zwycięstwo u-

zyskali Polacy, tym razem 3:1.

JESZCZE dwie kolejki pozostały zespołom ekstraklasy szczypiornistek
do zakończenia rozgrywek, tytuł ma już w praktyce zapewniony chorzow­
ski AKS, choć teoretycznie może mu zagrozić jeszcze wrocławski AZS, na­
tomiast ligę opuszczają Otmęt Krapkowice i tarnowska Unia.

Cracoyię czeka jutro i w niedzie­
lę trudną przeprawa, pojedynki z

katowickim AZS-em, z którym
biało-czerwone dzielą 4—5 miejsce
w tabeli mając identyczny dorobek
— po 38 pkt. Zespół katowicki jest
rewelacją rundy wiosennej, gra
skutecznie, wygrywa mecze u sie­
bie i na wyjazdach i pnie się syste-

dając z siebie wysiłek bez po­
równania (większy od koszyka-
rek innych drużyn. Na zmiany
wchodziły Twaróg i Kapera, w

miarę trwania rozgrywek spi­
sywały się coraz lepiej, lecz
różnica między tą dwójką a

pierwszą piątką jest jeszcze
bardzo poważna.

Biorąc te personalne pertur­
bacje zespołu pod uwagę, pa­
miętając o kontuzjach, które

wyłączały z gry zawodniczki

pierwszej piątki, trzecie miejsce
wiślaczek nie może zostać

jet» jako ich blamaż.
Fakt, iż walka o tytuł

ła do ostatniej serii

dodał rumieńca rozgryw­
kom, spowodował, że na mecze

przychodziły tłumy kibiców. W
sumie więc sezon należy uznać
za udany, a do wiślaczek abso­
lutnie nie można mieć pretensji
o to trzecie miejsce. Zwłaszcza,
co podkreślałem już niejedno­
krotnie, że grały z ogromną
ambicją i poświęceniem, (lang.)

przy-

trwa-

gier

— A, to pan, Grey. Czyżby pan też nie mógł
gasnąć? — spytał przeciągając się.

— Jak długo pan tu jest?
— Parę minut. Zmęczyło mnie chodzenie, więc

usiadłem.
— A gdzie pański koleżka?
— To, znaczy, kto?
— Amerykanin — powiedział szyderczym to­

nem Grey.
— Nie wiem. Pewnie śpi
Grey spojrzał na jego chiński strój. Tunika była

rozdarta na plecach i mokra od potu. Na brzu­
chu i kolanach błoto i kawałki liści. Na twarzy
ciemna smuga.

— Gdzie pan się tak ubrudził? Dlaczego pan
taki spocony? Co pan knuje?

— Jestem brudny, ponieważ... ponieważ nigdy
nie zaszkodzi trochę uczciwego brudu. Prawdę
powiedziawszy — mówił Marlowe wstając i o-

, trzepując kolana i siedzenie spodni — nie ma to

jak trochę brudu, żeby docenić czystość, kiedy
człowiek się umyje. Jestem spocony, ponieważ
pan też jest spocony. Wie pan, jak to jest w tro­
pikach — upał i te rzeczy.

— Co pan ma w kieszeniach?
— To, że pański móżdżek ciągle coś podejrze­

wa, nie oznacza wcale, że każdy, kogo pan spo­
tyka, coś przemyca Nikomu nie jest zabronione

spacerować po obozie, jeśli nie może zasnąć.
— Owszem, spacer po obozie nie jest zabronio­

ny — odparł Grey — ale spacer poza obozem tak.
Marlowe przyglądał się Greyowi nonszalancko,

choć bynajmniej tak się nie czul, usiłując wy­
czytać i jego twarzy, co, do diabła, choiał przez
to powiedzieć. Czyżby wiedział?

— Tylko głupiec zrobiłby coś takiego.
— Właśnie.

Grey obrzucił go długim, twardym spojrzeniem,
a potem odwrócił się na pięcie i odszedł.

Marlowe odprowadził go wzrokiem. Potem
również odwrócił się i poszedł w przeciwną
stronę, nie spojrzawszy nawet na amerykański
hr*1' Dziś miał wyjść ze szpitala Mac. Marlowe
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uśmiechnął się na myśl, jakim go przywita pre­
zentem.

Leżąc bezpiecznie w łóżku, Król odprowadził
wzrokiem idącego Marlowe’a. Potem przeniósł
wzrok na Greya, swojego wroga, którego wypro­
stowana groźna postać stawała się coraz wyraź­
niejsza w rosnącym świetle dnia.

Chudy jak szkielet, w wystrzępionych spod­
niach i zwykłych malajskich chodakach, bez ko­
szuli, z oficerską opaską na ramieniu i w wytar­
tym berecie na głowie. Promień słońca padł na

przyczepiony do beretu niewidoczny znaczek

wojsk pancernych i w jednej chwili zmienił go
w złoto.

„Ile ty wiesz, Grey, sukinsynu?" — spytał się
w duchu Król.

KSIĘGA TRZECIA

XV

Było tuż po świcie.
Marlowe leżał w półśnie na pryczy.
„Czy to mi się śniło?", spytał się w duchu, na­

gle trzeźwiejąc. Ostrożnie wymacał małe zawi­
niątko z kondensatorem i teraz już był pewien,
że to nie był sen.

Na górnej, pryczy Ewart przekręcił się na bok
1 obudził się z jękiem.

— 'Mahlu, co za noc — powiedział spuszczając
nogi.

Marlowe przypomniał sobie, że dziś' na jego
grupę przypadała kolej zająć się dolami kloacz-

nymi. Poszedł więc obudzić Larkina. — A? Ach,
to ty Peter — powiedział Larkin otrząsając się
ze snu. — Co się stało?

Marlowe z trudem powstrzymywał się od wy­
rzucenia z siebie dobrej wiadomości o kondensa­
torze, ale ponieważ chciał, żeby był przy tym
obecny Mac, powiedział tylko: — Dziś nasza ko­
lej obrobić doły.

— Co, znowu? A niech to dunder świśnie!
Larkin przeciągnął obolałe plecy, zawiązał na

nowo sarong i wsunął stopy w chodaki.
Zabrali siatkę, dwudziestolitrowy kanister i po­

szli przez obóz, w którym dopiero zaczynała się
poranna krzątanina. Kiedy doszli do latryn, nie
zwrócili najmniejszej uwagi na ludzi okupują­
cych doły, sami też nie wzbudzając żadnego za­
interesowania.

Larkin zdjął pokrywę z jednego z dołów,
a Marlowe szybkim ruchem przeciągnął siatkę
po jego ścianach. Kiedy wydobył ją na wierzch,
była pełna karaluchów. Wytrząsnął całą zawar­
tość do kanistra i jeszcze raz przejechał siatką
po ścianach dołu. Połów znów był pomyślny.
Larkin zakrył dół pokrywą i przeszli do następ­
nego.

— Niech pan trzyma równo — rzekł Marlowe.
—- No proszę, nie mówiłem? Chyba ze sto mi
uciekło

— Jest ich jeszcze całe mnóstwo — powiedział
z obrzydzeniem Larkin, przytrzymując mocniej
kanister.

Smród był nie do zniesienia, ale plon za to

obfity. Po niedługim czasie kanister był pełen.
Najmniejsze z karaluchów miały niewiele poni­
żej czterech centymetrów długości. Larkin na­
cisnął wieczko i ponieśli kanister do szpitala.

— Jako regularna dieta, to nie dla mnie —

rzeki Marlowe.

Naprawdę jadłeś je na Jawie, Peter?
— Oczywiście. Pan zresztą też. Tu, w Changi.
Larkin o mały włos nie wypuścił kanistra. —

Co?l
(CkM Mesy nastąpi)

matycznie w górę ligowej tabeli.
Cracovia, która przez pewien czas

miała szansę nawet na wicemistrzo­
stwo, w miarę trwania rozgrywek
opadła nieco z sił, kontuzje czoło­
wych zawodniczek spowodowały, iż

srebrny medal jest już poza zasię­
giem podopiecznych trenera E.

Surdyki, a remis i przegrana przed
tygodniem w Warszawie ze Skrą
sprawiły, że krakowianki mogą
uplasować się nawet na 5 czy 6 po­
zycji w lidze.

Choć gdyby wygrały cztery osta­
tnie mecze to istnieje szansa nawet

na brązowy medal. Jest więc jesz­
cze o co walczyć. Pojedynki z zes­
połem katowickim, które rozegrane
zostaną w hali Wawelu przy ul.

Głowackiego, zapowiadają się bar­
dzo interesująco. Czy handicap wła­
snego terenu, doping krakowskich
kibiców przeważą szalę? Trudno

przewidzieć, tym bardziej, że po
występach w stolicy krakowianki

wróciły mocno poturbowane, zes­
pół Skry — przy całkowicie bier­
nej postawie sędziów — grał bo­
wiem ogromnie ostro, chwilami
brutalnie faulując przeciwniczki.

Warto wybrać się na te mecze,

tym bardziej, iż jest to już ostatnia

okazja zobaczenia w tym sezonie

piłkarek Craeovii w ligowych zma­
ganiach.

Poza meczami , Cracovia — AZS

odbędą się jeszcze następujące spot­
kania: Ruch — AZS Wrocław, Unia
— Skra, Start — Pogoń i Otmęt —

AKS. (1)
¥

SZCZYPIORNISTOM ekstraklasy
pozostało do końca sezonu nieco

więcej spotkań niż ich koleżankom.’

Każdy zespół rozegra jeszcze po 8
meczów. Mistrz wyłoniony zostanie
z duetu Śląsk Wrocław — Wybrze-

że Gdańsk, krakowski Hutnik zaj-
mie prawdopodobnie trzecie miej­
sce, pod warunkiem, że „nie zgu­
bi” na drodze do mety zbyt wiciu

punktów.
W tym tygodniu drużynie z Su­

chych Stawów nadarza się wspa­
niała okazja, by powiększyć doro­
bek. We własnej hali zmierzy się
bowiem z ósmą w tabeli Koroną
Kielce. Dla gości mecze te mają
duże znaczenie, od przedostatniej w

stawce dziesięciu drużyn I ligi
Gwardii Opole są lepsi tylko o 3

punkty. Gdyby się im udało osią­
gnąć korzystny rezultat choć w je­
dnym spotkaniu z Hutnikiem i mo­
gliby tę przewagę powiększyć, bo
trudno spodziewać się, by Gwardia

sprostała Śląskowi we Wrocławiu.

Jesienią, w Kielcach, dwa razy gó­
rą byli hutnicy wygrywając 32:27
i 31:28.

Oprócz meczów Hutnik — Koro­
na i Śląsk — Gwardia odbędą się
także pojedynki Pogoń Zabrze —

Wybrzeże, Anilana — Pogoń Szcze­
cin i Grunwald — AZS Warszawa.

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

Na zakończenie ligi

fł
i" grają

z GKS Katowice

DZIŚ kończą
sezon hokeiści

ekstraklasy. Nie
był on niestety
udany dla zes­
połu Cracovii.
Po rocznym po­
bycie w gronie

najlepszych polskich drużyn
krakowianie zostali zdegradowa­
ni do II ligi. Nie mogło zresztą
stać się inaczej, na ich drodze

stanęło za dużo trudnych do

przeskoczenia przeszkód. Trzeba
zdać sobie także sprawę, że u-

stępowali rywalom umiejętnoś­
ciami, a póki starczyło im sił
starali »ię uzupełniać te braki
ambicją i wolą walki. W „po­
żegnalnym” występie I-ligowym
„pasiaki" zmierzą się na lodo­
wisku przy ul. Siedleckiego z

GKS-em Katowice.
W innych spotkaniach grać

będą: Podhale — Budowlani,
Polonia — Zagłębie, Baildon —

ŁKS, GKS Tychy — Naprzód.

Korony:

Korony:

Dokqd pójdziemy?
Piętek

KOSZYKÓWKA
15. Hala

Korona—Baildon
16.30 Hala

Korona—Hutnik
(II liga kobiet)

17 Hala Hutnika:
Hutnik—Polonia

(II liga mężczyzn)
HOKEJ

17 . Siedleckiego 7:
Cracovia—GKS Katowice

(I liga)
Sobota

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 16 Hala Hutnika:

Hutnik—Korona
(I liga mężczyzn)

Godz. 18 Hala Wawelu:
Cracovia—AZS Katowice

(I liga kobiet)
RUGBY

15.30 Boisko Juvenii;
Juvenia—Mazovia

(II liga)
PIŁKA NOŻNA

17 Boisko Wisły:
Wisła—Pogoń

(I liga)
17 Boisko Korony:

Godz.

Godz.

Godz.
Garbarnia—Stal Nowa Dęba

(III liga)
Niedziela

PIŁKA NOŻNA
•łl Boisko Gracovii:

Cracovia—Hutnik

(II liga)
PIŁKA RĘCZNA

•W Hala Hutnika:
Hutnik—Korona
(I liga mężczyzn)

■11 Hala Wawelu:
Cracovia—AZS Katowice

(I liga kobiet)
IMPREZY REKREACYJNE TKKF

w dniu 1 maja: turniej tenisowy
na kortach na osiedlu Podwawel­
skim (godz. 10), turniej brydżowy
w Klubie Podwawelskim przy ul.
Komandosów 21 (godz. 10), turniej
tenisa stołowego i turniej badmin­
tona w Nowej Hucie na osiedlu

Stalowym 16 w Domu Młodego
Hutnika (godz. 10).

Godz.

Godz.

Godz.


